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POZNAŃ, 16 stycznia.

Od dwóch już niemal tygodni trwa ze strony pru 
skiéj bombardowanie warowni i miasta Paryża. Zanim 
się oświadczono w Wersalu za tą olbrzymią artyleryj­
ską walką, dobrze odważonp wszystko, co za i przeciw 
niej przemawiało. Nie łudzono się w głównój kwaterze 
królewskiéj, aby wypadek ostrzeliwania był tak szybkim, 
jak się spodziewano na giełdzie berlińskiój. Jakkolwiek 
bowiem wszystkie korespondeneye potwierdzają, iż strzały 
niemieckie są nadzwyczaj celne a działa wyborowe i da- 
lekonośne, wszakże przyznają nawet dzienniki niemie­
ckie, że artylerya francuska także posiada znakomite 
armaty i wyśmienitą obsługę. I tak gdy się udało 7 
bm. bawarskiéj bateryi trzy działa w foicie lssy przy­
prowadzić do milczenia, padł nagle ztamtąd granat na 
stanowiska Bawaiów, który nie tylko kapitana w dro 
bne rozszarpał kawałki, ale całą bateryą zmusił do od­
wrotu, przyczém większa część obsługi została ranioną 
lub poległa. Z j od Billancourt, jak donosi wersalski 
korespondent wieueńskiój Pressy, z którój te fakta 
czerpiemy, uderzyła bomba francuska tak szczęśliwie na 
pruską bateryą w parku St. Cloud, iż zdemontowała od 
razu wielkie działo 24 funtowe, raniąc i zabijając wszyst­
kich otaczających. Gdy natomiast wystrzelono ze strony 
pruskiéj w odpowieoii granatami palnemi, wszczął się 
natychmiast pożar na trzech punktach w pobliżu Inwa­
lidów. Rezultat zatém bombardowania czy rychléj czy 
późniój jest niewątpliwy, a choć chwilowe milczenie 
fortów paryskich tłomaozy się tém, iż oszczędzają strza­
łów na stanowczą chwilę, gdy Prusacy przejdą do 
szturmu, to przecież trudna nie przyznać, że forty te 
już nie mało od ognia nieprzyjacielskiego ucierpiały.

Śród takich okoliczność, nie dziw, że jenerał Tro­
chu, doczekawszy się ła odi/ejszego powietrza, rozpo­
czął z dniem 8 b. m. kroki zaczepne a ponawiając ta 
kowe z pomyślnym rezultatem 9 bm, przedsięwziął na­
reszcie w nocy z 13 na 14 bm. na kilku jednocześnie 
punktach wycieczki na większe rozmiary, mianowi­
cie na północy przeciw gwardyi pruskiéj pod Le Bour­
get i Drancy, na zachodzie przeciw 11 korpusowi pod 
Meudon, i na południu przeciw Bawarom pod Clamart. 
Wycieczki te, jak donosi jenerał von Podbielski, zostały 
wszystkie zwycięzko odparte a nawet w kilku miejscach 
odwrót Francuzów miał się równać ucieczce. Uderza 
tylko, że szef sztabu, który o wycieczkach poprzednich 
8, 9 i 10 bm. żadnój nie uczynił wzmianki, nie donosi 
ani o jeńcach zabranych, ani o stratach własnych. 
Wyczekiwać więc trzeba szczegćłowszych raportów.

Podobnież i o bitwie pod Rougemont czy pod 
Villersexel na wschodzie, nie podobna nam stanowczego 
wydać sądu, dopóki z obu stron nie nadejdą sprawo­
zdania ściślejsze. Dotąd bowiem utrzymują uporczywie 
telegramy z Bordeaux, że ostatnie miasteczko, z po­
czątku opuszczone przez straże przednie armii Bourba- 
kiego, wieczorem znów przez Francuzów zostało zdo­
byte, przy czém 100 jeńców zabrano. O dalszych dzia­
łaniach obu armii wschodnich żadnych od dni kilku nie 
ma wiadomości, równie jak i o krokach zaczepnych je­
nerała Faidherbe na północy, który dnia II bm. pono­
wnie przeszedł do kroków zaczepnych i wypędził Pru­
saków z Bapaume.

Widoczném natomiast, że jenerał Chanzy poniósł 
klęski w s ześcio dnio wy ch bojach pomiędzy Vendôme 
a Le Mans, skoro go takowe zmusiły do opuszczenia’ O J „iuuuuwoh, nu/.jz ooecuie 40 CZiOIlKOW 1 les
tego ważnego punktu, będącego węzłem kilku dróg ze- w zasadzie tómże samórn stronnictwem które na sei 
laznych i miejscem, w któróm bardzo znaczne na przy- mach poprzednich występowało pod nazwą katoli kiesro 
padek zdeblokowama Paryża nagromadzono zapasy. We- Obrona spraw Kościoła katolickiego w Prusach jest 
dług Nordd. Allg. Ztg wyruszyły wojska niemieckie przeważnym jego celem. 4. Stronnictwo narodowo libe 
przeciw Le Mans z trzech stron: od Chartres, od Orle- ralne, z 104 posłów złożone, którego wyrazem sa dd 
anu przez St. Calais i od Blois przez Chateau Renault Lasker i Bennigsen, ma na celu, jak wiadomo połączę' 
i Chateau du Loir. Jenerał Cbanzy, utraciwszy po za- nie dążeń liberalnych z polityką żelazną fir Bismarcka
ciętych walkach 12 dział i około 18,000 ieńca, zniewo­
lony był ostatecznie rozdzielić swe siły i cofnąć się 
w dwóch kierunkach, mianowicie ku Laval na zachód, 
i ku Ałenęon na północ. Liczba 12 dział nie jest
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Wrzawa panująca na Toledo już ku Santa Lucia 
inny przybierała charakter, odpust tam nie sięgał, tu 
było królestwo Lazzaronów, a noc pogodna rozbudzała 
ich właśnie ze snu na łodzie, do pracy, do rybołów­
stwa... Jak czarne cienie włóczyli się z wiosłami 
w ręku nawołując rybacy... Morze wygładzone mar­
szczyło się tylko z lekka u brzegów i każda jego fala 
przybijająca fosforyczną frendzelką iskrzyła się obumiera­
jąc na piasku... W dali jak czarny sarkofag z jednóm 
czerwonóm polyfemowóm okiem stał Casteł del’ovo, ta­
jemniczy grobowiec, na skale wśród morza... zawsze 
zamknięty, wiecznie milczący lub niewidzialnemi dzia­
łami zwiastujący gniewy i radości swoje...

Tu w gospodzie Crocelle wprost naprzeciw Ca- 
podimontę, u wrót Villa Reale, mieszkali ci, których 
gonimy wracających ze cmentarza. Czytelnik poznał 
w nich może lub się domyślił jenerała naszego i jene-

if s fi

| wielka, zważywszy, że przez 6 dni walczono bezustan­
nie ; cyfra natomiast jeńców jest bardzo znaczna, choć 
się tłómaczy tóm, że armia loarska głównie z r.ieoswo- 
jonych z ogniem składała się żołnierzy, świeżo z obozu 
w Conlie pod Le Mans przyprowadzonych. W każdym 
razie, jakkolwiek nawet oficerowie pruscy, powracający 
z pola bitew, przyznają, że armie rzeczypospolitój a prze- 
dewsz stkióm armia loarska znacznie dzielniejszy od 
wojsk cesarskich stawiają opór, uderzyć musi każdego 
bezstronnego widza ten fakt, że w ciągu pięciomiesię­
cznych zapasów nie było ani jednego przykładu, by 
Francuzi zdołali znaczniejsze odnieść zwycięstwo. Ża­
le ą armii, stworzonych przez p. Gambettę, jest siła od­
poru i żywotność, która im pozwala w krótkim czasie 
po odniesionój klęsce znów przechodzić do zaczepki.

Z Wiednia i z Londynu donoszą jednocześnie, że 
konfereneya w sprawie rosyjsko-wschodniój zbierzc się 
nareszcie dnia 17 bm. to jest na dniu jutrzejszym. Nie 
rokuje sobie wprawdzie nikt dotąd, by prace tego dy 
plomatycznego zgromadzenia odniosły jakikolwiek pra­
ktyczny rezultat większój doniosłośsi — gdy siła dziś 
panuje nad prawem i żadnych nie szanuje międzynaro­
dowych zobowiązań — wszakże sądzą niektórzy, iż kon­
fereneya mimowolnie będzie zniewoloną zająć się ta­
kże kwestyą fiancusko-niemiecką a tern samórn przy­
czyni się może do zapobieżenia dalszemu krwi rozlewowi. 
Naszóm zdaniem wątłe to nadzieja, dopóki Niemcy ob- 
3 tają przy anneksyi Alzacyi i Lotaryngii.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył radzcy eądu powiatowego Bock w Elblągu 

nadać order orla czerwonego trzecićj klasy ui pętlicy.

Korespondeneye Dziennika Pozn
Herliai, 14 stycznia,

(Stronnict a w izbie poselskiej. — Sprawa adresu do króla).
a Obradująca obecnie izba poselska sejmu pru­

skiego składa się w większej połowie z posłów nowych, 
po raz pierwszy posłujących, których zasady i dążenia 
polityczne, z początku nieznane, dopiero w tych dniach 
po stanowczem ugrupowaniu się stronnictw zarysowały 
się wyraźnie na tle parlamentarnego życi.t tutejszego. 
Ponieważ ugrupowanie to przybrało odmienny wyraz na 
sejmie teraźniejszym, niż na poprzednich, dla tego nie 
będzie może od rzeczy przedstawić czytelnikom Dzien­
nika skład stronnictw, na jakie się rozpada obradu­
jąca teraz izba p iselska.

Liczebnie, najsilniejsze z 108 członków złożone, 
jest: 1 stronnictwo konserwatystów, które zawsze i bez­
względnie stawa po st;onie ministerstwa, będącego obe­
cnie przy sterze rządu, którego wspieranie i utrzymanie 
postawiło sobie za cel wyłączny bytu swego Stronni­
ctwo to nie posiada ani jednego przywódzcy, któryby 
się odznaczał wydatniejszą zdolnością lub wymową 
2. Stronnictwo wolnych konserwatystów, złożone z 47 
posłów, pokrewne duchem poprzedzającemu, lecz od rzą 
du niezależne, zajmuje stanowisko pośrednie, oddając 
głosy swoje według położenia sprawy, to rządowi, to 
występując przeciw niemu Przywódzcą tegoż jest zna- 
ny‘br Bethusy-Huc 3. Stron -ictwo środkowe, czyli 
jak się obecnie przezwało, konstytucyjne, któremu prze­
wodniczą bracia Reichenspergerowie i były minister ha­
nowerski Windthorst, liczy obecnie 48 członków i jest

5. Stronnictwo postępowe, którego liczba stopniała obe­
cnie do 43 posłów, mieści w gronie swojóm najwyda­
tniejsze w izbie zdolności umysłowe i polityczne, ja- 
kiemi są pp Virchow, Loewe i Schultze Delitsch. Ucze-

ÍS UtaS&JE fr “ ’ **• Wśród k,sila„o.,ch la.ó, OaateUamare...
ludziach wiele zmian sprowadziło

Są lata, które płyną bez śladu, są godziny, co sięFIU 1 ił CtfWO ci rr w-« HPr» f 1- . 1 n > -piętnują gorącóm żelazem. Takiemi były dla tych dnił tegć raiu" iTŁaT’ Augllkóf spowsze 
dwojga ludzi przebyte po burzach i dramatach nnlslriLn ! s,pek?ldCya. ?ie cz)niła go meznośdwojga ludzi przebyte po burzach i dramatach polskiego 
powstania 1863 r. — miesiące, tygodnie, godziny spo­
czynku i rozmyślań nad brzegami sinego włoskiego 
morza. Marya woziła schorzałego, wpółumarłego swego 
męża, szukając dlań ciszy... powietrza, coby odżywiło 
widoków, któreby z duszy wywołały choć uśmiech za­
pomnienia. Jenerał ciągłe jeszcze pamiętał, że umrzeć 
nie umiał, że uląkł się śmierci i uie dosiągł bohater­
stwa, którego czuł piękność a postradał doń zdolność. 
Uważał się za znikczemniałego i spodlonego odstęp­
stwem.. za zdrajcę, chociaż nim nie był... Najdziwniej­
szych uczuć sprawą on, co z Polską powstańczą poje­
dnać się nie umiał i zgodzić, teraz Polskę całą kochał 
znów miłością wielką i płakał gorzko nad jój losami. 
Stała mu w oczach męczennica ze skutemi dłońmi ze 
strugami łez krwawych, obluzgana błotem potwarzy’ 

Marya szukała wnijścia do tój duszy zapieczęto- 
wanój straszliwym bólem i znaleść go nie mogła. Są­
dziła, że się ono otworzy na widok natury czarownój, 
pod wrażeniem arcydzieł sztuki, od dźwięku pieśni, od 
tęczowych promieni obrazów... od tego wesela napa­
stliwego, któremi brzmiały Włochy nawet okute...

Pojechali do Włoch... mieszkali znowu w tój Ge­
nui, gdzie ich raz Arsen Prokopowicz wyszpiegował... 
ale jenerał pustą znajdował Genova la su per ba .' 
Z Genui popłynęli do Neapolu... Neapol był nudny". 
Wezuwiusz jak zły aktor nawet na wybuch się nie zdo­
był... Pompeja nie umiała zająć znudzonego jenerała.

stnicy stronni, twa tego przewidują i wypowiadają, lubo 
z wielką oględnością, że obrót, jaki biorą obecnie wy­
padki wojenne i poi tyczne w Europie, na korzyść swo­
bodnego rozwoju narodów wypaść nie może. 6. Grono 
Polaków, złożone z 18 posłów, prz iz ludność polską 
w W. Księstwie Poznańskiórn i w Prusach Zachodnich 
wybranych. Nadto mieści izba poselska w łonie swo- 
jóm 62 posłów, którzy mają nazwę dzikich, t. j. takich, 
którzy, nie mając wybitnych zasad, występują i głosują 
według chwilowego natchnienia lab nastroju. Dwa 
krzesła poseł kie są 'jeszcze opróżnione. Liczba wszy­
stkich członków izby poselskiój wynosi ogółem 432.

Obok spraw, które stanowią przedmiot rozpraw pu 
blicznych, zajmuje izbę poselską od pewnego czasu naj 
moeniój sprawa adresu d > króla, poruszona przez stron 
nictwo konserwatystów. Kilka ułożono już w tój mie 
rze projektów, z których żaden jednakże nie doznał 
ogólnego uznania. Konserwatyści pragną adresu z wy­
bitną barwą polityczną Stronnictwa środkowe życzą 
sobie więcej bezbarwnego wynurzenia ogólnych życzeń. 
Stronnictwo postępowe zaś oświadcza się przeciw wy- 
stósowaniu adresu w ogóle. Narady w tym celu od­
byte nie doprowadziły do stanowczego wyniku. Ludzie 
głębiej w stosunki tutejsze wtajemniczeni utrzymują, 
jak się zdaje nie bezzasadnie, że jedynie niepewny stan 
rzeczy pod Paryżem powstizymuje ostateczne w spra­
wie tój postanowienie i że wszystkie stronnictwa odra­
czają umyślnie tu postanowienie, w nadziei, że wypadki, 
od których barwa adresu zależeć będzie, w krótkim cza­
sie stanowczego doznają roz drzygaienia. Z tego tóż 
powodu przeciągnie się sesya sejmowa teraźniejsza za­
pewne dłużój, niż się na początku tójże spodziewano.

Dowiaduję się, że w najbliższy poniedziałek odbędą 
się końcoWe obrady nad budżetem państwa na rok bie­
żący i że przy sposobności tych obrad j odniesioną bę­
dzie przez posłów naszych sprawa gimnazyum wągro- 
wieckiego w Księstwie i sprawa gimnazyum lubawskie­
go w PrHsach Zachodnich.

25 Sai&gunli, 11 stycznia.
(Rozprawy izby bawarskiej. — Jeegrafiezne Towarzystwo w El 
berleblz e. — Zycie landwer? magdeburg-.kiej podczas świąt Bo­

żego Narodzenia we Francji.)
A. Wczoraj w izbie niższej bawarskiej miały się 

rozpocząć rozprawy nad wnioskami komisji wysadzonój 
w sprawie traktatu wersalskiego. Czy się rozpoczęły? 
jeszeże nie wiemy w chwili pisania tego listu. Oczeki­
wanie w Niemczech jest powszechne, uwaga na sejm 
bawarski zwraca się ze wszystkich stron, nie dla tego, 
ażeby obrzucenie traktatu wersalskiego zdolne było zer­
wać jedność niemiecką, ale dla tego, że jego wotum 
nieprzychylne dokoaanój' robocie brzmiałoby ustawicznie 
jako ton psujący harmonią tyle wysławianego zjedno­
czenia. Parcie dzienników centralistycznych, stronnictwa 
liberalno narodowego oraz sfer decydujących, posuwa 
posłów w kierunku uznania przez rządy spełnionego fa­
ktu; dotąd jednak większość sejmowa, należąca do par- 
tyi katolickiój, jako tóż demokraci pod przewodnictwem 
Kolba, nie okazują bynajmniej chęci ustąpienia.

Niektórzy publicyści z glosowania, jakie się odbyło 
5 stycznia rb. nad przyzwoleniem rządowi bawarskieu.u 
nadzwyczajnego kredytu na dalsze prowadzenie wojny 
aż do 31 marca rb., wyciąoali horoskop pomyślny dla 
wersalskiego traktatu. Kredyt został przyzwolony 146 
głosami prztciwkp czterem, które dali księża katoliccy
Grejl, Pfahler i Ruland, oraz demokrata Kolb. Nam gdeburgśkiój łaudwery* podczas 
Xtí Ä ,nie oznacza nia: Melui chodząca do Monterean
odmiąny opinii sejmujących w sprawie wcielenia Bawa- 
iyi do Niemiec. Wojska nie można było pozostawić 
we łrancyi bez utrzymania. Odmówienie kredytu by­
łoby pociągnęło za sobą odwołanie wojsk bawarskich z 
placu boju, którego Bawarzy życzyć sobie nie mogli 
bez narażenia ostatecznego rezultatu walki i bez skom­
promitowania całej wojny. Honor już sam nakazywał 
udzielenie żądanego przez ministrów kredytu. Co in­
nego jest ze sprawą traktatu wersalskiego czysto poli­
tyczną. Względy, jakie tam działały, tu ustają. Gdyby 
zaś na tóm polu nastąpiła kompromitacya, to według 
"'”"~','~'’siaaagaisffiłaaa^

i tu w tej pustelni byłoby im cicho a dobrze, i pię­
knie a rajsko... gdyby napływ Anglików nie spowsze-

nym. Trzeba było płacić za cień, za koloryt krajobrazu, 
, za ścieżkę, po którój się chodziło i powietrze, któróm 

się oddychało.
Więcój rozmaitości a razem ciszy znaleźli w Sor­

rento. Na chwilę Marya sądziła, iż tu nareszcie dusza 
się smętna otworzy. Z tych przepaścistych brzegów 
okrytych laskami pomarańczowemi widoki były tak cu­
dne... tak miłe przejażdżki po tych grotach nadbrze­
żnych które fale wybiły w opokach... Kilka godzin 
tylko dzieliło od dzikiego Capri i lazurowej schowanki 
Tyberyusza.... Stanisław na kilka dni o przeszłości za­
pominać się zdawał... Ten krajobraz tak do dekoracyi 
°pery podobny, tak nieprawdopodobnie piękny i wspa­
niały, zmęczył go swym blaskiem... Na Capri przeżyli 
miesiąc, w Sorrento parę i powrócili do Neapolu i po- 
I xD j „Palermo, aby skosztować Wschodu... Potem 
znów do Parthenopy... z którój długie wycieczki jaką 
taką przynosiły rozrywkę. Jenerałowa Marya bliską już
była nabycia małej willi w Sorrento Tu można bvło tem dłnZi i . ’ • yCZaj’ wiarç- ziomków z otwar-

niewidzianym nmrzed i z.sL aij jeszcze
ukrytym na wieki.

Lecz gdy się odrobina życia rozbudziła w nich
obojgu i jenerał począł wychodzić z tego marazmu, 
jaki go męczył lat parę, — razem z władzami innemi 
wFij pamięć nieubłagana i nieuleczona tęsknota... 

\ śród ciszy wieczora, gdy tylko mruk fali zdała roz- 
tiącająeej się o skały i szelest laurów rozkwitłych do­
chodził uszów, a na ciemnóm tle niebios latały złociste

PnedpUU IwarUIflł
wynosi w Pomaniu 2 tal. 15 sgr., w monarchii pru- 
skiój 3 taL 1 sgr. 3 fen., w Austoyi 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Francyi 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. 15 sgr.. w Szweoyi 5 tal. 15 sgr., w Dani 
4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie oO ir-. 
w Szwajcaryi 25 fr., w B?lgii 16 fr., w Turcyi 25 Ir. 

w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-anBtryack. należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ąjeu- 
tury, ia których pośrednictwem (zob. niż.) można 

także przesyłań ogłoszenia do eksp. Dzień. Poza. 
Rękoplsuia

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą 
soiszesone.

pojęć separatystów bawarskich kompromitacya ta spo­
tkałaby nie naród, lecz tylko jednę centralistyczną 
partyą.

Ale jakie jest rzeczywiste usposobienie w obecnój 
chwili sejmu monachijskiego, wkrótce się dowiemy; 
tymczasem może nie będzie bez interesu dla czytelni­
ków zaznajomić ich z motywami, które czterech wymie­
nionych posłów skłoniły do negatywnego głosowania w 
dniu 5 stycznia rb. Deputowany ks. dr. Ruland dla 
tego.się oświadczył przeciw kredytowi na dalsze prowa­
dzenie wojny, ponieważ nie może dawać poparcia cier­
pieniom tój strasznój walki a chrześcianizm stawia wy- 
żój niż narodowość. Chociażby więc dzrenniki i ich kli­
enci ogłosili go powtórnie jako zdrajcę kraju, on prze­
konanie swoje Śmiało wypowiada a manewrami dzien- 
nikarskiemi pogardza. Deputowany profesor ks. Grejl 
nie ehciał udzielić kredytu nie dla tego, ażeby miał 
zamiar zaszkodzić walecznój .armii a Francuzów do dal- 
s-zego oporu zachęcić, bo oni takiój zachęty nie potrze­
bują, ale dla tego, że wojna, w którój Bawarya udział 
wzięła na zasadzie casus feoderis, od Sedanu stra­
ciła pierwotny charakter i stała się wojną zaborczą. 
Pragnie więc, żeby ta Dojna najprędzój była zakończoną.' 
krancuzi pomiarkowaliby się wswojój wściekłości gdy­
by okazano im rzeczywiste zamiary pokoju. Deputo­
wany Fryderyk Kolb oświadcza się za prowadzeniem 
wojny do końca stycznia, naj późniój do połowy lutego. 
Do tego czasu można zawrzeć honorowy pokój należy 
go tylko szczerze pragnąć. Wołanie o dalsze prowadze­
nie wojny ma gorsze skutki niż wypowiadanie tęsknoty 
za pokojem. Pierwsze może w Wersalu zrodzić prze- 
konanie, żq lud nic sobie nie robi z poniesionych iuż 
ofiar i mczego wia nie żąda jak tryumfów. Hono- 
r°VP pokój dla Niemiec nie zależy na zniszczeniu re­
publiki, na sprowadzeniu Napoleona napowrót do Pa­
ryża, a,ni tóż na zaborze. Zabór jest owszóm niespra­
wiedliwością, bo mieszkańcy Alzacyi i Lotaryngii nie 
zyczą sobie wcielenia do Niemiec. Anneksya pomimo 
woli ludu jest zupełnie taką samą krzywdą, jaką my 
Francuzem za występek poczytujemy. (Niepokój w iz­
bie i zaprzeczanie.) Gdyby wojna obecna trwała lesz­
cze ze 3 miesiące, więcójby kosztowała ludzi niż wy­
prawa do Moskwy. W obec tego faktu ustępują wszel­
kie inne względy. Mówca przypomina w końcu nastę­
pne słowa Timesa: „Niechaj pruski gabinet dobrze roz­
waży, czy mozebnóm jest podb-.cie Fraucyi bez zupeł­
nego zrujnowania Prus.“ 1
pihn r maWarmki^° obrazka Przenieśmy oczy nasze do 
Elberfeldu. Tutaj uczeni należący do Jeograficznego 
1 o warzystwa rozpoczynają polityczną agitacyą, która 
ma na celu skłonienie rządu państwa niemieckiego do 
zaboru Sajgonu w Kochinchinie. Wybrana z 12 człon­
ków Towarzystwa komisya powołała pp. Bastian, En­
gel, Lecoą, Fnedel do zredagowania memoryału dowo­
dzącego konieczności zaboru Sajgonu. Memoryał ten 
ma być posłany do Wersalu i do Berlina. Dhi zyska- 
mak zwołe?ników ,anneksyi Kochinchiny ma się wkrótce 
odbyć nadzwyczajne posiedzenie Towarzystwa, na które 
zaproszeni są i meczłonkowie. Hr. Eulenburg, który
Za7frł tr.a,ktat z .Chinami (1860), przyrzekl swą obec- 
nosć na tóm posiedzeniu.

Z Elbeifeldu r ućmy okiem na francuski departa­
ment Haute Marne i Wogezów, zkąd datowana kores- 
adphnr^La;z*i0I;Lt?inalJZtg .tak opisuje zajęcia ma-

. „ chodząca do Montereau poczta połowa,
złozona z 3 wozów, pod eskortą 6 żołnierzy, została 
napadnięta i zniesiona. Pierwszego dnia świąt Bożego 
Narodzenia przybył do nas chłop z czternastoletnim sy­
nem, do którego jeden z wozów poczty polowój należał 
i powiedział nam, ze napad na pocztę wykonało w lesie 
100 a może 200 wolnych strzelców. Natychmiast tegoż 
samego dnia wysłano na miejsce napadu oddział pie­
choty i Kawale yi. Znaleźliśmy 5 landwerzystów zabi-
ShA’2edu^° Ciezk° ra?10neg0’ 1 francuskiego woźnicę 
zabitego, 1 ranionego, trzeci z synem lekko ranny uciekł 
do nas. Wozy opróżnione leżały powywracane ni ziemi.

muszki... w oczach wygnańców zjawiały się blade prze­
szłości obrazy... Fala Sorrentyńska śpiewała... mazurka 
Dąbrowskiego i Boże coś Polskę... na czarnych nocy 
Ste&RoTeS 3 snteych niż w San

Jęk z dali od ziemi ucisku przylatywał aż tutaj i do 
seica się cisnął... Załzawione oczy starój macierzy pa­
trzą y na Stasia... a śmiech szyderczy znowu szbptałku 
— Tyś ojczyznę zdradził... Tyś matkę porzucił Tro­
skliwa o męża, bo żyła w nim tylko i dla niego bo 
dlań się prawie Polką stać umiała, Marya myślała co
SK "’’s0'Suel,a musiala °a-

Z troskliwością niewieścią badała go i przemyśli- 
wała nad mm... a że radzić się nie miała kogo, ra- 

Zlła s<(rca- Ona w tych gajach pomarańczowych tę­
skniła ku północy i on też tam ciążyć musiał... Kraj

Pb°lT?XanieT R°iryi był im zamkniGty— ależ to nie 
£z;P l k cała;..^.arya myślała, iż w okrawkach tych 
starój rzeczypospohtej, które się Austryi i Prusom do­
stały, znajdzie toż samo, co w rosyjskim zaborze... ro­
dzinną ziemię, język, obyczaj, wiarę, ziomków z otwar-

bie. To był ostatni ratunek. Jak Anteusz, dotykając 
zieim swój, tak półumarly Staś mógł na nowo odzy- 
skuć siły...

. Z Sorrento przyjechawszy do Neapolu, jenerał do­
wiedział się tu o umierającym biednym młodym Pola­
ku... któremu z krwią i poezyą ostatni oddech ulaty­
wał. Istnym przypadkiem poznał go jenerał

Przebiegając bez myśli okolice, po raz drugi czy



Trupy pozbawione ibyły niektórego”, ubrania”'! butów. 
Napad był tak nagły, że żołnierze nawet bronió się nie 
mogli. Nazajutrz rano puściliśmy się za ową bandą 
wolnych strzelców poubieranych w mundury gwardyi 
narodowej a komenderowanój przez 3 oficerów, aleśmy 
jej doścignąć nie mogli. Tymczasem dowiedzieliśmy 
się, że furyerowie 2 kompanii z Melun, także napadnięci 
zostali, że 1 z nich został zabity, oficer zaginął a 4 
uciekło.“

Piszący te słowa żołnierz oburza się na podobne 
napady i cechuje je jako skrytobójstwo. Powiada przy- 
tóm, że landwerzyści pałają zemstą, i że wszystkie 
wsie, które nie meldowały przejścia bandy, będą uka­
rane, nie pisze jednak w jaki spesób: czy kontrybucyą, 
czy spaleniem. W kilka dni po tych smutnych wyda­
rzeniach, także w tym samym departamencie patrol z 
60 żołnierzy został napadnięty i przez wolnych strzelców 
wymordowauy.

Gdy wolni strzelcy przybywają do wsi lub na sta­
nowisko w lesie, powołują zwykle kobiety stare oiaz i 
młode i rozstawiają je na czatach. Kobiety niby zbie­
rają drzewo w lesie albo też udają, że są w podróży, 
ale jak tylko spostrzegą niemieckich żołnierzy, zaraz 
dają jedna drugiej znaki umówione, które, przechodząc 
przez wszystkie czaty, dochodzą wreszcie na stanowisko 
wolnych strzelców. Jeżeli strzelcy są słabsi od masze­
rujących żołnierzy niemieckich, przenoszą się w inne 
okolice, jeżeli spodziewają się zwycięstwa, robią zasadzki 
i z po za nich niespodzianie wypadają na nieprzygoto 
wane patrole oraz i oddziały.

Teatr wojny.
O ważności fortec w wojnach nowszych czasów 

zamieszczają Preussische Jahrbücher w zeszycie 
na bieżący miesiąc następujący artykuł:

„Kiedy w roku 1841 rozprawiano nad projektem 
obwarowania Paryża, wystąpił jako gorliwy przeciwnik 
tegoż projektu Lamartine i podniósł, że trzy fakta 
zmieniły system prowadzenia wojny i tóm samóm wa­
żność stolic, to jest taktyka Fryderyka Wielkiego, który 
ruch nadał armiom; francuska rewolucya, która poru­
szyła zasady i masy narodów, a wreszcie Napoleon I, 
które owe masy wyprowadzał celem zaborów. Od tego 
czasu rozstrzygało się zwycięstwo pomiędzy temi ma­
sami na pobojowisku. Lipsk i Waterloo oznaczyły wy­
padek kampanii z lat 1813 i 1815, a nie martwe siły, 
wały i mury.

Gdyby wtedy zważano w Francyi na opór Lamar- 
tina i Paryża nie ufortyfikowano, natenczas wojna roku 
1870 bezwątpienia dawnoby się już była skończyła 
Fortece dawniejszych czasów straciły wiele na swój wa­
żności, od czasu kiedy wojska coraz bardziój wzrastały. 
Jeszcze za czasów Fryderyka Wielkiego były fortece 
ważnemi punktami oparcia kraju; prowincyą, opatrzoną 
w liczne warownie, można było na pewien czas pozo­
stawić samój sobie, ponieważ ówczesne stósunkowo małe 
armie połowę, które rzadko 50,000 ludzi przenosiły, 
nie mogły się bez wielkiego niebezpieczeństwa w obwo­
dzie podobnych nieprzyjacielskich fortec poruszać, ale 
przedewszystkióm starać się musiały je posieść.

Dla tego kazał Fryderyk Wielki na obronę Szląska 
i Prus Zachodnich aż sześć nowych fortec zbudować 
a dwie inne znacznie rozszerzyć. Wysoko on zatóm 
jeszcze cenił tak nazwane „martwe masy wojenne.“ 
Lecz wzrost wojsk i powiększenie środków komunika­
cyjnych zmniejszyły późniój wartość takich obwarowa­
nych puuktów oparcia. W skutek tego zmniejszyła się 
tóż z biegiem czasu liczba oblężeń w stósunku do liczby 
bitw. Aż do roku 1740 przewyższały jeszcze oblężenia 
liczbę bitw; w okresie od 1740 do 1783 przypadało na 
100 bitw jeszcze 67 oblężeń, w wojnach rewolucyi i pier­
wszego cesarstwa spadł ten stósunek na 26 i 16 oblężeń.

Nowsza wojna ma wybitną dążność unikania oblę­
żeń, lecz pomimo to widzi się nie raz zmuszoną do 
chwycenia się tego środka. Wojna Francuzów na pół­
wyspie hiszpańskim składała się głównie z operacyi 
fortecznych. W łatach 1814 i 1815 wkroczyli sprzy­
mierzeni w tak przeważnych masach do Francyi, że 
pasy forteczne nie przeszkadzały im w ich operacyach. 
Mogli bez przeszkody ruszyć do Paryża. Pomimo to 
potrzebne były liczne korpusy, ażeby osaczyć i oblegać 
w tyłach armii pozostawione fortece. Gdyby dyspro- 
porcya pomiędzy walczącemi wojskami nie była tak 
wielką, to już wtedy znaczenie ogromnego francuskiego 
pasu fortecznego bardzoby się było dało we znaki.

W wojnach ostatnich dziesiątek lat wykazuje się 
dość często ważna rola fortec. Kampania krymska pro­
wadzi się około fortecy Sebastopola; przez cały rok ze- 
środkowują się wszystkie operacye na zdobycie lub 
obronę tój warowni. Owe trzy bitwy połowę: pod Ba- 
łakławą, Inkermannem i Traktirem stoczono w najbez- 
pośredniejszój bliskości obwarowanych linii. W kam­
panii roku 1859 zatrzymuje się Napoleon przed czwo­
robokiem fortec. Siła owego czworoboku skłania go 
do zawarcia pokoju i ochrania Austryą od utraty już 
wtedy Wenecyi. Wojna przeciwko Danii 1864 docho­
dzi do swego szczytu w ataku na »zańce Dypelskie,

trzeci zwiedzał na Pauzylippie ów grób Virgilego, na 
którym wysechł laur niegdyś kwitnący. Tu na ścianie 
zdziwiony spostrzegł świeżo wydrapany nożem cztero- 
wiersz polski, smutny, rzewny, rozpaczliwy, który mu 
serce przejął do głębi. Przeprowadzający go i czczący 
nieustannie... Cellenza, Lazzaron wskazał pełnym 
tajemnic gestem na wchodzącego właśnie wschódkami 
bladego, ubogo ubranego chłopaka, który zmęczony za­
kaszlał się, stał oparty o skałę i usiłował konwulsyjne 
owo rozkaszlanie ukoić... Dobył na pół spalone cygaro 
i drząeemi rękami tarł gasnące zapałki, aby dymem 
cygara na chwilę rozdrażnienie piersi uśmierzyć. Pierw­
szy raz od czasu jak kraj opuścił jenerał, który zwykle 
posłyszawszy mowę polską uciekał, zbliżył się żywo do 
nieznajomego i sam go pierwszy przywitał, podając mu 
zapalone cygaro. Blady chłopak spojrzał zdziwiony, ka­
szel się na chwilę uspokoił, wziął białą drżącą ręką cy­
garo i uśmiech mu się rozbiegł po ustach. Nieśmiało, 
trwożnie patrzał na jenerała, zdawało mu się, że dźwięk 
tćj mowy kochanćj rajskićm go upoił weselem... że cze­
kał, aby ją jeszcze i jeszcze posłyszeć...

Młodzieniec był wychudły, ale tak piękny, jak jaki 
anioł Fra Beato, choroba wypiia zeń krew, przezroczy­
stą uczyniło, cerę, zapaliła oczy ogniem, po twarzy roz­
siała budzące współczucie piętna tęsknoty i niedoli. — 
Długie jasne włosy spadające na ramiona okalały owal 
przedłużony, wśród którego świeciły dwie źrenice łzawe 
i usta zbielałe...

_ A! panie! zawołał nieznajomy, ściskając rękę 
jenerała — cóż to za szczęście posłyszeć mowę tę na­
szą... jak ona brzmi a — nietylko całą przeszłością... 
a! mów pan... bo to Bóg go zesłał, abym z tęsknoty 
nie oszalał...

— To też łzami i tęsknicą wyryłeś pan ten śliczny

do których7zdobycia^użyć trzeba było środkówjwojny 
oblężniczój. W austryacko-pruskiój wojnie w roku 1866 
ustępuje znowu wpływ fortec. Małe warownie Królo- 
wygród, Josephstadt i Theresienstadt tamują wprawdzie 
dokuczliwie dwie linie kolei żelaznych, lecz pochód na 
Wiedeń nie wstrzymany został ani przez nie, ani przez 
skrzydłowe stanowisko Benedecka pod Ołomuńcem. W 
wysokim natomiast stopniu wpłynęły na losy wojny w 
roku 1870 wielkie warownie a nawet znaczna liczba 
pomniejszych fortec. Polot zwycięski niemieckich wojsk 
powstrzymany nasamprzód został po zwycięstwach pod 
Spiecheren i Woerth przez fortecę Metz. Forteca ta 
wstrzymała przez 70 dni 7 niemieckich korpusów ar« 
mii i silną dywizyą od operacyi w otwartóm polu. 
Oblężenie Strassburga, następnie oblężenia pomniej­
szych warowni w obwodzie Mozeli i Mezy wymagały 
wielkiego wytężenia sił i zatrudniały znaczną część ar­
mii. Lecz od 19 września zamienia się cała kampania 
na wojnę forteczną i oblężniczą. Wycieczki z Paryża 
równają się bitwom przed Sebastopolem. Krwawe walki 
przeciwko armii północnój i nadloarskiój pozostają w 
najściślejszóm połączeniu do oblężenia Paryża, któremu 
przyniesioną być ma odsiecz. W wschodniój Francyi 
ześrodkowuje się opór nieprzyjaciela około Belfortu, 
Langres, Besançon i Lyonu, na północy około Lille i 
«koło czworoboku, położonego na południe od Lille. 
Bez fortec byłoby się z Francyą skończyło po kapitu- 
lacyi Sedańskiój, nie miałaby czasu do uorganizowania 
nowych armii, ażeby się znów zebrać i ruszyć naprzód. 
Cała zaciętość walki w ostatnich trzech miesiącach ma 
swą podstawę w sile oporu dwóch ¡wielkich warowni 
Metzu i Paryża i w systemie fortec na Północy i Po­
łudniu wschodzie Francyi, a świat wojskowy rewiduje 
właśnie po tych doświadczeniach sąd, jaki sobie po 
kampanii w roku 1866 za spiecznie utworzono.“

2

OSTRZELIWANIE PARYŻA.
(t) Correspondence Havas z 8 bm. podaje 

szczegóły o rezultatach bombardowania Paryża, z któ­
rych wyjmujemy co najciekawsze.

„Prusacy ostrzeliwają wschodni front od 27 gru­
dnia a połuduiowy od 5 stycznia. Codziennie rzucają 
nam 20,000 granatów, z których 400 do 500 pada na 
miasto, mianowicie na dzielnice Montrouge, Vaugirard, 
Grenede i Point du Jour. Granaty te mają 22 cen- 
timetrów średnicy, 65 centimetrów długości i ważą 80 
kilo. Najdalój sięgnęły dotąd pociski nieprzyjacielskie 
ulicy Soufflot, Vaneau i Avenue Breteuil obok Inwalidów. 
Skutek ich nie odpowiada przecież bynajmniój ogromnym 
rozmiarom i szalonej rozrzutności, z jaką artylerya pru­
ska szafuje strzałami. W forcie Nogent, w którego 
wnętrze padło 10,000 granatów, nie było ani jednego 
zabitego, tylko dwóch ciężko i ośmiu lekko rannych. 
W pobliżu tego fortu uderzyło około 25,000 pocisków. 
Od 5 do 8 bm. padło na warownią Vanvres 6000 gra­
natów, w jój pobliżu około 12,000, przyczćm tylko mie­
liśmy 4 zabitych i 10 rannych. Strata ogólna od roz­
poczęcia bombardowania do 8 bm. wynosi 5 zabitych 
i 60 rannych. Najniepomyślniejszym był czwarte y 5 
bm., w którym mieliśmy 9 zabitych i rannych. Szkody 
poczynione w fortach i redutach są dotąd małe i na­
prawiane są w nocy (jak wiadomo, zgorzały późniój 
w kilku fortach koszary). Ogień wszakże nieprzyja­
cielski jest prawdziwie piekielny. Warownia Montrouge 
odpowiadała nań 6 bm. z dział najcięższych. Granaty 
zarzucają Faubourg St. Germain. Dnia tego o god t- 
nie 6 rano padły cztery pociski na ulicę Madame, trzy 
na żwirówkę pr ed domami 37 i 19, oraz jedna bomba 
na lejarnią czcionków Renegó pod nr 30. Ta ostatnia 
poczyniła znaczne szkody we wnętrzu fabryki. Dwie 
bomby najcięższego kalibru padły do ogrodu klasztor­
nego przy ulicy Gay Lussac, jedna pękła przed zakła­
dem głuchoniemych przy ulicy St. Jacques w chwili, 
gdy tłum ludzi wychodził z kościoła u godzinie 11 
rano zarył się granat w ziemi w ogrodzie luksemburg- 
skim, nie czyniąc żadnćj szkody. Tu i owdzie prze­
cież ucierpiały fasady kamienic od bomb pada­
jących na nie, w skutek czego z dzielnic zagrożonych 
wyprowadzono mieszkańców do próżnych domów w bar­
dziój oddalonych częściach miasta.“

Dalój donosi wzmiankowane powyżćj pismo o ostrze­
liwaniu fortów na dniu 8 bm., co następuje:

„W ciągu nocy i przez cały dzień dzisiejszy rzu­
cał nieprzyjaciel pociski na redutę St. Maur i budynki 
położone obok mostu Champigny. Ogień przeciw for­
tom Nogent i Rosny był słabszy i żadnych szkód nie 
wywierał; natomiast ostrzeliwała z wielkim skutkiem 
warownia Noisy wszystkie nieprzyjacielskie stanowiska. 
Urzędnik od telegramu z Bondy doniósł, że widział 
kilka transportów zabitych i rannych. Dziś rano o go­
dzinie 8 rozpoczął znów nieprzyjaciel ogień przeciw 
Cournenoi, gdzie kilku ludzi poległo. Kanonada prze­
ciw fortom Issy, Vanvres i Alontrouge, jakkolwiek sil« 
niejsza, nie wyrządzała nam szkód znaczniejszych. 
Ostrzeliwano także, lecz słabiój nieco, reduty Stant- 
Bruyères i Moulin Saquet; również padło kilka grana­
tów na warownią Bicetre. Bez żadnego skutku ostrze­
liwały baterye pruskie w Thiais nasze stanowiska pod 
Yitry.“

wiersz... który was zdradził, a mnie dał zręczność po­
znania was... Cóż wam powiem? chyba to, że i ja... 
tęsknię jak wy! .

__ Al panie — dwie tęsknoty... ozwał się weselej
poeta — są jak dwie negacye... znoszą się... Z dwóch 
tęsknot można czasem jedno szczęście, choć chwilowe, 
zbudować...

Tak rozmawiając, zeszli z Virgihuszowego grobu na 
Mergellinę... a pozbywszy się natręta, który dopominał 
się o botiglis za otworzenie podróżnym tój skarbnicy 
pamiątek., zawrócili po chwili razem pod cienie Villa 
Reale... i brztgiem morza pociągnęli ku miastu. Jene­
rał dowiedział się z kilku słów o losach biednego poety, 
którego wypchnięto tu skonać... aby na konającego nie 
patrzeć. Opromienił mu Neapol swym wdziękiem osta­
tnie godziny. Ta przechadzka wszakże do giobu Virgi- 
lego była już ostatnia, a potóm z biednćj stancyjki 
wyjść nie mógł. Jenerał ulitowawszy się nad nim, od­
wiedzał go, przesiadywał z nim, ale postrzegłszy, że 
się dlań chory do wesołości zmusza, że się sili na mó­
wienie, ostrożniejszym był potóm... aby mu już nieu­
chronnego nieprzyspieszyć zgonu.

Poeta zmarł, gorączkowo na papier rzucając myśli 
ostatnie, czekając na listy, pożerając zimne książki, 
które odbierał... Zgon jego głęboko zasmucił jenerała, 
a razem odżywił w nim pamięć kraju, o którym ciągle 
z sobą mówili. Chociaż nie dał mu się poznać Zbyski, 
przyznał się, iż był w powstaniu ostatniem. Chłopak się 
też niezapierał tego i z chlubą pokazywał blizny ran, 
przez które śmierć mu weszła do piersi. Jednego wie­
czora tęskną pieśń wyśpiewawszy na pożegnanie ze świa­
tem... w nocy umarł poeta... i za jego to trumną ubogą 
szedł pan Stanisław na Campo Santo, bo mu tam wśród 
róż i cyprysów kupił na spoczynek parę łokci obcój ziemi...

WedługTsprawozdań|niemieckich^skierowany jest 
ogień oblegających głównie na warownią, Issy, na[którą 
wymieszono baterye z Meudon i przy latarni Diogenesa 
w parku St. Cloud.

Kriegs Ztg oblicza, iż przecięciowo pada ze 
strony niemieckićj 6 do 7 strzałów na godzinę. Na- 
gromadzooa na okół Paryża amunicya zawiera 750,000 
strzałów.

PRUSY.
* Berlin, 15 stycznia. Kreuz Ztg zamieszcza na­

stępujące i ółurzędowe oświadczenie tyczące się przy­
szłego pokoju:

„Jak słychać, zamierza kilka rządów neutralnych 
wystąpić na konferencyi londyńskiej z pośrednictwem 
pokojowém pomiędzy Niemcami a Francyą. Ponieważ 
owe rządy nie mogą ani na chwilę wątpić pod tym 
względem, że Niemcy w żaden sposób nie odstąpią od 
postawionych warunków pokoju, przeto zamiar ów tylko 
tak rozumieć można, iż wpływać będą na francuskich 
władzców, ażeby ich nakłonić do odstąpienia tych pro- 
wincyi, które dawniój do ^niemieckiego państwa na­
leżały.“

Na onegdajszćm posiedzeniu izby poselskiój zajmo­
wano się pomiędzy innemi przedmiotami i rugami wy- 
borczemi. Po zatwierdzeniu dość znacznćj liczby wybo­
rów, miała rozstrzygać izba co do wyboru posła Kry­
gera (Duńczyka), wybranego w okręgu wyborczym 1 
szlezwicko-holsztyńskim. Wydział 6. który zdawał o po- 
mienionym wyborze sprawę, wniósł o unieważnie­
nie go, ponieważ, pomimo że poseł otrzymał 189 gło­
sów przeciwko 26, popierwsze: wybór jednego wyborcy 
uznano za ważny, a nie miał on absolutnój większości 
głosów, i podrugie: z protokółu nie wykazywało się, że 
ławnicy zobowiązani zostali podaniem ręki w miejsce 
przysięgi. Prócz tego ganił wydział, że wiele pism, 
znajdujących się przy aktach, zredagowanych było w ję­
zyku duńskim. — Poseł Wachler (z Wrocławia) starał 
się natomiast udowodnić, że w mowie będące postępo­
wanie wyborcze jest w najlepszym porządku i prosił, 
ażeby losowano za ważnością wyboru. Sprawozdawca 
baron Houwald usiłował zbić dowody przeciwnika i po­
lecał przyjęcie wniosku wydziału. — Doktor Kosch 
wypowiedział swe zdumienie nad wnioskiem i sprawo 
zdaniem komisyi i uważał wybór za niewątpliwie wa­
żny. — Izba odrzuciła wniosek swej komisyi i wybór 
potwierdziła.

Minister domu królewskiego baron Schłeinitz wyje­
chał z rozkazu króla do Wersalu.

Jenerał baron Manteuffel otrzymał przed opuszcze­
niem swém armii północnćj (1 armii) od króla w uzna­
niu nadzwyczajnych dotychczasowych zasług koronę dę­
bową do orderu pour le mérite. Jenerał ten posiada 
już krzyż żelazny 1 i 2 klasy.

W kolach wo skowych utrzymują, że minister wojny 
Roon zamierza podać s ę po ukończonćj wojnie ze wzglę­
du na słabowite swe zdrowie do dymisyi. Jako jego 
następcę wymieniają jenerał-porucznika Podbielskiego

Przy artyleryi zamianowano 335 nadetatowych 
podporuczników, zwalniając ich od obowiązkowego eg­
zaminu.

W tych dniach uda się z wyższego polecenia nau­
czyciel przy tutejszej szkole realnéj, dr. Mueller, ra 
Wersal do St. Cyr, ażeby zabrać ztamtąd dzieła mate­
matyczne i instrumenta, rzekomo bezprawnie przywłasz­
czone i przewieść je do Berlina.

FRANCY A.
* W gazecie La Gironde znajdujemy następu­

jącą odezwę rządu francuskiego, wzywającą do wspiera 
nia skarbu publicznego:

„Do naszych współobywateli !
Podatki z dochodów stałych mają być rozpisane 

na rok 1871, spłacane będą miesięcznie do dwunastego 
każdego miesiąca. Rząd wzywa płacących podatki, aby 
przyszli z pomocą skarbowi publicznemu. Należy za 
opatrywać potrzeby naszych żołnierzy pod Ironią, na 
szych rannychjjpo bitwach, naszych chorych po ambu 
lansach.

Armia wymaga po nas codziei nie milionów. Sta­
rzy i młodzi żołnierze współzawodniczą w odwadze; po- 
trzobaj aby ich poświęcenie dla ojczyzny znalazło wy­
nagrodzenie w naszej gorliwości wspierania ich. Bo' 
gaci, którzy możecie dać naprzód cały wasz podatek 
roczny, natychmiast złóżcie go do skarbu; niech każdy 
obywatel, jak może, składa na raz połowę, czy tóż trze­
cią część swego podatku na rok 1871.

W téj chwili wspierać skarb, jest to pełnić obo 
wiązek dobrego obywatela. Rząd, który widzi i podzi­
wia wasze usiłowania codzienne, wie, iż może liczyć 
na współudział, którego żąda od waszego patryotyzmu.

Bordeaux, 2 stycznia 1871.
Ad Crémieux. Leon Gambetta. Glais-Bizoin. 

L. Fourichon.“
WŁOCHY.

* Floreacya, 13 stycznia. Od dawnego już czasu 
istniały pomiędzy rządem tutejszym a austryackim kwe-

ua lego zgonu, ou pogrzeuu mysi o roisce ciągle 
wracała.. Już noc przezroczysta oblokła cały krajobraz 
ów w nowe go ubierając wdzięki, gdy jenerał wyszedł 
z żoną na balkon, aby odetchnąć jój orzeźwiającym 
chłodem.. W lewo palił się Wezuwiusz... na prawo 
świeciły fale morza... na niebie podnosił się księżyc... 
a o mur przy Castelu oparty odarty śpiewak, brząkając 
na gitarze, postrzegłszy ludzi dwoje przed sobą, począł 
głosem czystym i wprawnym śpiewać im znaną

La bella Sorrentina...
Jenerałowa rzuciła mu zawinięty w papier pienią­

żek... Usiedli — w obec takićj eudnój neapolitańskiój 
nocy... usta najszczebiotliwsze niemieją... chce się tylko 
płakać, że na tym świecie Bożym, który jest najwię­
kszą ze wszystkich zagadek — za chwilę ciszy i (szczę­
ścia tylą trzeba płacić mękami... Ta urocza noc przy­
pomniała ową Pliniuszową straszliwą i groźną., ten 
spokój i szczęście Włoch wolnych niedolę Polski przy­
pomniały...

— Nie — zawołał jenerał/— nagle — im dłużój 
się żyje, tern mniój się cel żywota rozumie... Albo on 
po nad nami lub go nie ma...

— Proszę cię, jeśli my cel życia pojmujemy, możeż 
on nie istnieć? wzniósłżeby się słaby umysł ludzki 
do idei, któraby człowieka przerosła? to być me może...

— Prawda! a jednak...
• • — A jednak życie musi zostać zagadką... którój
słowo ostatnie dopiero śmierć przynosi...

Jenerał spojrzał ku Campo Santo, którego ztąd 
cale nie było widać, i dodał — Ten już tam jest, gdzie 
nie ma wątpliwości... biedny chłopak! al serca ludzi, 
a! rodzinne węzły! wiara w miłość... w litość wiara... 
on ‘ nawet nie przeklinał, on nie zwątpił do końca... 
a opuścili go wszyscy!!...

stye finansowe, dla których załatwienia ostateczne» 
bawił tu w ostatnich czasach austryacki państwo* 
minister skarbu, p. Lonyay. Za jego przyczynienie 
się załagodzono je w sposób obie strony zadowalniają 
a odnośny akt spisanym i podpisa iyin został d,, 
6 m. b. w ministerstwie spraw zagranicznych prz 
wzmiankowanego wyżój p. Lonyay i ces. król. pOs 
barona Kubeck z jednój, a przez włoskich ministra 
skarbu i spraw zagranicznych z drugićj strony. Zar; 
potóm przyjmował król u siebie p Lonyay, której 
nadał krzyż wielki orderu korony włoskiój. Tym wi 
sposobem załagodzoną została, dzięki panującemu 
między obu rządami serdecznemu porozumieniu, i
ostatnia kwestya a wiedeński traktat pokojowy z lgj 
r. wykonany we wszystkich swoich częściach. Press 
dowiaduje się, że p. Lonyay jeszcze przed odjazde 
z Florencyi otrzymał od cesarza austryackiego uwi 
domienie, że tutejszym ministrom pp. Sella i Viscoj 
Venosta nadał wielki krzyż orderu Leopolda.

W tych dniach także udało się całe prezydyj 
izby poselskiój i senatu do Rzymu, by wybrać loka 
dla obu izb parlamentu. Wróciło ono już do Flore 
cyi, lecz tylko prezydyum izby poseLkićj obrało Moi 
Citorio na pomieszczenie izby, podczas kiedy prez 
dyum senatu żadnego z proponowanych mu lokali 
nie uznało za dogodny; wedle jednak wszelkiego pr 
wdopodobieństwa obrócony zostanie Pallazzo della Co 
suita na pomieszczenie senatu. Dla usunięcia w og< 
przeszkód w szybkióm przeniesieniu stolicy do Rzyt 
postanowił rząd ustanowić w Rzymie samym pod pr 
zydencyą ministra robót publicznych p. Gadda kon 
syą, która ma się zająć potrzebnemi dla pomieszczer 
władz rządowych przygotowaniami. Pan Gadda, ktj 
prócz tego zatrzyma swoją tekę, ma zarazem obj 
tymczasowo zarząd polityczny Państwa Kościelnego, p 
nieważ namiestnictwo z dniem 16 mb. rozwiązani 
zostanie i ponieważ dotąd nie znaleziono jeszcze oi 
bistości odpowiedniój na urząd prefekta w Rzymie.

Francuski pełnomocnik wojskowy przy dworze 
tejszym pułkownik de la Haye odwołany został i pr- 
znaczony na szefa sztabu jeneralnego nowego korpm 
który ma być utworzony w Bordeaux. Nowy po; pr 
francuski p. de Roston, który jako następca dawni ‘ 
szego a znanego posła barona Malaret został tu uv, 
rzytelniony, przybył już, a baron Villestones, ktc|źd 
zastępczo załatwiał sprawy poselstwa, odwołany zost 

Wedle doniesienia telegraficznego profesora Pi 
mieri, dyrektora obserwatoryum astronomicznego 
Neapolu, Wezuwiusz znowu niespokojny i grozi now; 
wybuchem.
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twBordeaux, 12 s ycznia. (Drogą pośrednią.) Od 
nerała Chanzy nadszedł krótki telegram z Le Mi 
z dnia 12 bm. o godzinie 83/4 z rana, w którym 
wiedziano, że zeszłej nocy stało się z powodu rozpi 
żenią bretońskich batalionów gwardyi ruchoœéj koi 
cznością opuścić br egi strumyka L’Huisne. Admi 
Janseguiberry i inni jenerałowie oświadczyli się za 
wrotem. Przy takich okolicznościach zgodził się (ChanM 
na to, labo niechętnie.

Bordeaux, 13 stycznia. (Drogą pośrednią.) Z 
ryża donoszą pod dniem 11 stycznia, że protest prze)r( 
wko bombardowaniu, podpisany przez wszystkich, czh 
ków obrony narodowój, wysłany został do wszystki- 
rządów. Protest ten nacisk kładzie na to mianowióe 
że bombardowanie rozpoczęło się bez poprzedniego zawlżl 
domienia. — Aż do 10 stycznia nie otrzymał Jules i'01 
vre urzędowych zaprosili przez lorda Granville na ki* 1^ 
ferencyą.

Lille, 13 stycznia. (Drogą pośrednią.) Jenef0 
Faidherbe donosi komisarzowi obrony, że komendant fort18 
Peronne stawiony > ostał przed sąd wojenny, ażeby z1’1 
sprawę, dla czego fortecę poddał, kiedy środki obr<Jr‘ 
jeszcze były zupełne, a armia posiłkowa poczyniła 
chy potrzebne do jego odsieczy.

Bruksela, 13 stycznia. Dzienniki ogłaszają pisi 
margrabiego Talhoueta i innych członków by łój izby 
putowanych, w ktôrém ciż protestują przeciwno rozwiń 
zaniu rad jeneralnych. Te same dzienniki wzmiankiiu 
o liście BanceTa, w którym tenże oświadcza się za z«^1 
laniem zgromadzenia narodowego.

Wiedeń, 13 stycznia. Konferencye w kwestyi nR 
rza Czarnego otworzone zostaną dnia 17 stycznia, choi)üt 
i bez obecności reprezentanta Francyi. t— Północno-ilrt5 
miecki poseł jenerał Schweinitz, zaproszony został wczoiw! 
dogstołu cesarkiego.

Londyn, 13 stycznia. Pierwsze posiedzenie kon 
rencyi odbędzie się we wiórek, dnia 17 stycznia, o 
dżinie 1 po południu.

Bawre, 13 stycznia. Pruski oddział uderzył dziśR1 
oddział gwardyi ruchomej, liczącej mniéj więcej II® 
ludzi, pod Bourneville (departament Eure) i zmusił 
do odwrotu.

Himbarg, 13 stycznia. Gubernator prowincyi ni 
brzeżnych zabronił wysyłania drogą prywatną list<#û! 
paczek i innych przedmiotów, pochodzących od oficer
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— Prócz Boga, rzekła jenerałowa, Bóg przei 
cudownie zesłał ciebie, abyś mu przyniósł pociechę, 
było go komu opłakać i pochować...

— Tak dawniój nie było — zawołał zasępiony“ 
nerał — wyjątkowo ludzie się zapierali obowiązf 
trafiali się bezduszni... straszyli bezlitośni, ale 
dawniój nie było... aby kraj wyrzekł się dzieci, fam 
swych synów, bracia braci... matki... żony... dz
i mężów. Teraz spotykamy co chwila tych nieszc 
snych zaprzańców, za chwilę patryotycznego zapi 
skazanych na banicyą wieczną. Carskie wyroki skazi 
w kopalnie i Sybir, ale się z kopalni i Sybiru powri 
czasem, a tułacze biedni, z którymi my się krzyżuji 
po drodze, gdyby wrócili do domu... znaleźliby... n7ei 
sca w sercach i u ognisk zajęte... i obojętność wypcbi16 
łaby ich nazad...Jw światka śmierć głodną—to okroi!

-— Ale któryż kraj — przerwała jenerałowa — 
skosztował tój doli wygnańczój, przypomnij włosk 
tułaczy... pomyśl o niemieckich schronionych do A« 
ryki...? a nasi ruscy...

Tu przerwała nagle i nie domówiła. Jenerał 
dosłyszawszy może ostatniój wzmianki, rzekł.

— Jest wielka różnica — z wygnańcami włosk 
szły sympatye narodu, z niemieckimi szła miłość cii 
z naszymi idzie niemal pogarda... wstręt... zapar 
Wiesz, żem był powstaniu przeciwny, ale oburza,, 
bezlitość i bezduszność, ta przewrotność wspólnik^ 
winy, co za siebie drugim pokutę ponosić każą...

— Proszę cię nie mówmy o tóm — łagodl1 
przerwała żona — ile razy wpadniemy na ten terę 
ty się zburzysz i zasmucisz... nie myślmy... nie pi 
pominajmy... zapomnij my...

— Tak zapomnijmy... o wszystkióm... a! gd|T 
można zapomnieć!! (Dalszy ciąg nastąpi
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francuskich lub dla nich przeznaczonych. Osoby, któreby 

o, przeciwko temu zakazowi wykroczyły, ukaranemi zostaną 
ńe w myśl § 9 prawa o stanie oblężenia.
ją, Bruksela, 14 stycznia Dziennik Phare de Nan- 
dn tes donosi pod dniem 10 stycznia: W Le Mans are- 
)rz gztowano kcięcia Joinville i odprowadzono do Saint- 
)08 Mało, zkąd udał się do Anglii.
trd Loidyn, 14 stycznia. Times podnosi powtórnie 
aj konieczność powstrzymania wojny i wywodzi, że właśnie 
■en Anglia, jako najważniejsze z mocarstw neutralnych, 
wi powinna poczynić kroki celem doprowadzenia do po­

średnictwa; inne dzienniki przemawiają w tym samym 
i duchu.

fenachium, 14 stycznia. Przy dzisiejszych dalszych 
¡sd obradach nad traktatami związkowemi przemawiał na- 

samprzód poseł Greil przeciwko przyjęciu tychże. Po 
wi głowie Schlór i Schleich oświadczyli się za przyjęciem. 
Jon] W końcu posiedzenia zapisało się jeszcze 15 posłów do 

głosu. W poniedziałek dalsze obrady będą prowadzone. 
yi)i Hawre, 14 stycznia. (Drogą pośrednią). Podług na- 
'ka deszłych wiadomości przybyły znow.u wczoraj wojska 
Tę pruskie w liczbie 500 ludzi do Dieppe. O wiadomój już 
ot potyczce pod Bourneville donoszą jeszcze, że wojska 
'ez francuskie cofnęły się po niéj na Pourmetot i Cornville, 
alf Drezno 14 stycznia. Jak donosi Dresdner Jour- 
pi nal, udaje się baron Kónneritz, zięć kanclerza państwa 

Co hrabiego Beusta, w charakterze prefekta do Orleanu. — 
)gf Potwierdza się, że pomiędzy Austryą a Saksonią za- 
yn warto umowę międzynarodową, na mocy którój ostatnia 
pr zrzeka się przysługującego jój prawa zaprotestowania 
on przeciwko zbudowaniu linii kolei żelaznej z Zgorzelic do 
:ei fieichenberga.
itf Bern, 14 stycznia. Berneński Bund otrzymał 
)bj z Pruntrut pod dniem 13 stycznia następujące doniesie- 

pnie: Od południa żwawa potyczka pomiędzy Hérimon- 
mf court a Croix, która trwała do wieczora i o ile tu wia- 
osldomo nie została rezstrzygniętą. Z Północy zapowia­

dają znaczne posiłki dla Niemców.
nordeaux, 14 stycznia. (Drogą pośrednią). Balo- 

prinem nadeszły wiadomości z Paryża z dnia 13 m. b. 
)iii z rana o 2 godzinie. Wiadomości te donoszą, że ogień 
poi przeciw frontowi południowemu a szczególniej przeciw 
ni fortowi Issy rozpoczęto znowu z wielką gwałtownością. 
ivPrzygotowują się kroki,, by skutecznie odpowiedzieć na 
rtf zdemaskowane w ostatnim czasie baterye nieprzyjaciel- 
)st skie. Trochu ogłosił list, w którym protestuje przeciw 
Pi złośliwym pogłoskom, donoszącym o nastąpionóm już 
o resp. niedalekióm uwięzieniu wyższych bficerów, ponie- 
'W waż takowi mieli nieprzyjacielowi zdradzić tajemnicę 

przedsięwziąć się mających wojskowych operacyi. De­
kret z dnia 12 bm. stawia osoby, ugodzone przez nie­
przyjacielskie pociski, we względzie prawa do emerytury 
na równi z żołnierzami.

Peszt, 14 stycznia. Delegacya rady państwa zała- 
id twiła na dzisiejszém swém posiedzeniu budżet armii 

w zwyczajnych i nadzwyczajnych wydatkach wraz z wnie­
sionemu do mego rezolucyami. Wszystkie wnioski ko- 

pK misyjne przyjęto bez rozpraw. Giskra uzasadniał w dfuż- 
ojBzéj mowie wniser, dotyczący wysadzenia komisyi ce- 
flijem ustanowienia normalnego budżetu pokojowego. — 
i ¡W procesie przeciwko księciu Karageorgieviczowi ska- 
an,zano tegeż w drugiéj iastancyi na ośmioletnie, wspó;- 

iskirżonych Tnfkovicza i Staakovicza na czteroletnie 
I ¡igżkie więzienie bez kajdan, tudzież na zwrot kosztów 

•Z6)rocesowych i kosztów utrzymania podczas więzienia. 
z}( Bruksela, 14 stycznia. Korespoudescya z Bordeaux 
tkji dnia 9 b. m. do Journal de Bruxelles done i, 
,i(ie Grémieux i Gainoetta konferowali z L gueronnière, 
iwtżeby go spowodować do opuszczenia Bordeaux; L gue- 

■onuière jednakże nie chciał na to przystać, — Dz en 
¿(lik Meuse dowiaduje się, że rząd beigjski zamierza 

sebrać korpus 50,000 wojska w okolicy B ukseli. Po 
nevodem do przedsięwięcia tego środki jest ewentualność,
,rf se armia Faidh rbe’a może być przez Prusaków za gra- 
ziicg wypartą. „Gdyby Francuzi mmli zamiar ujść nie­

przyjaciołom svoim przez Belgią, natenczas wojska bel- 
pjsKie będą w stanie zmusić ich do szanowania neu- 

draluo-ci kraju.“ — Pod Tongres spadł bało i.
,181 Londyn, 15 stycznia. Observer pisze: Favre’uwi 
y (ludno będzie opuścić Paryż podczas bombardowania a 
iw rzącowi obrony krajowéj mianować innego pełnomotn ka; 
jliiłoiifereneya zaś z powodu ważności przedmiotu, pod 
zł»brady przychodzącego, nie może być nadal odraczaną.

Wiedeń, 15 stycznia. Wiener Ztg zawiera w swéj 
n5zęści urzędowćj własnororęcme pismo cesarza, nadające 

10lmecie Gnllpaitzer z powodu obchodu jego 80 letnich 
^irodziu wielki krzyż orderu Franciszka Jómefa i nad- 
pifyczajną roczną pensyą w wysokości 3000 guldenów 

cesarskiéj kasy prywatnćj.
i

AD

:onl Cirogród, 14 stycznia. Jak zapewniają, przezn.
) ¡¡zony jest Ru hdi basza w miejsce Fazila Mustaphy ba­

zy na ministra! skarbu. — Ekspedycją do Yemen uor- 
5ß!aBizowano na znaczną skalę, ażeby położyć raz na za­
pisze koniec ciągłym rokoszom prowincyi Aszyr. — 
ił wieżo pojawiające się pogłoski o nieporozumieniach 

omiędzy Portą a wicekrólem egipskim ogłaszają zo 
jjjkony kompetentuéj ponownie za całkowicie nieuzasa­
dnione.
er Saaroiûcken, 15 stycznia. Z Wersalu donoszą pod 

niem 12 b. m., że stan zdrowia księcia Albrechta
iei’iCa) się polepszył.

Bruksela, 15 stycznia. Indépendance Belge 
»winduje się z Paryża pod dniem 11 b. m., że i je- 
eral Trochu wydał protest przeciwko bombardowaniu. 

Nazwiska 8 gwardzistów ruchomych, pomiędzy któ- 
, ¡mi także i kilku oficerów się znajduje, zostały ogło- 
HjSone, ponieważ gwardziści ci przeszli do nieprzyjaciela. 
^-Jenerał Ducrot niebezpiecznie zachorował.— Z Lille 
JZ(onoszą pod dniem 14 b. m. jako pogłoskę, że pomię- 
a ,ty armią północną a armią jenerała Goeben przyszło 
J,od Cambrai do nowego starcią.
nJ Luksemburg, 15 stycznia. Ponieważ bombardowa­
nie fortecy Lungwy zdaje się być bliskiém, chroni się 
m iele kobiet i dzieci do wielkiego księstwa i do belgij- 
cj,‘iego Luksemburga. — Pod Herserange niedaleko 
ophś»y przyszło do starcia pomiędzy wojskami korpusu 
J biegającego a wojskami francuskiemi.

Bordeaux, 14 stycznia, wieczorem. (Drogą pośre-
) Jenerał Bourbaki donosi z Onans pod dniem 

“ b. m., że opanował okolice Arcey i St. Marie (po- 
'iędzy Villersexel a Montbéliard). Jego straty, jakie 
fzytém poniósł, nie są zbyt znaczne „w stómnku^do 

n^żności stanowiska.“
cjc Havre, 14 stycznia. (Drogą pośrednią.) Podług 
iaIldesziych wiadomości wkroczyły dziś znowu wojska 

jUskie do Féeamp. W kierunku Bolbec i Beuzeville 
¡jf«yszło do małego starcia.

Wersal, 14 stycznia. (Urzędowe wiadomości wo- 
■oj(hQe.) W nocy z 13 ns 14 wykonano z Paryża gwał- 

ne wycieczki przeciwko stanowiskom gwardyi pod 
Bourget i Drancy, 11 korpusowi pod Meudon, i 2 

opusowi bawarskiemu pod Clamart, które wszędzie 
jćycięzko odparto. Odwrót nieprzyjaciela równał się 

niektórych miejscach ucieczce, von Podbielski.
Bordeaux, 14 stycznia. (Drogą pośrednią), We
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względzie treści ogłoszonej przez rząd obrony narodo- 
wój pod dniem 9 protestacyi przeciw bombardowaniu 
miasta Paryża donoszą tu, że odnośna nota stara się 
wykazać, że prawo wojenne nie dozwala bombardować 
gmachów prywatnych; oblegający dalój winien zawsze 
donieść wpierw o zamiarze swym bombardowania mia­
sta, aby niewalczącym podać możność ocalenia. 
W obecnym przypadku nie istniała pod względem woj­
skowym żadna konieczność, dla którćj oblegający za­
niechali tego doniesienia; obecne tóż bombardowanie 
nie jest przygotowaniem do dalszéj akcyi wojskowój, 
lecz celem jego jedynym przestraszenie ludności. Rząd 
obrony narodowéj widzi się zmuszonym do zaprotesto­
wania w obec całego świata przeciw podobnemu postę­
powaniu, które jednakże celu swego nie dopnie.

Bruksela, 14 stycznia. (Telegram prywatny Ber­
liner Börsen Ztg.) Do Journal de Bruxelles 
donoszą, że Nantes przepełnione jest rannymi Francu­
zami. Echo du Parlament opisuje strach paniczny 
w skutek bitwy pod Le Mans jako bezprzykładny. Li­
czbę jeńców podają już teraz na przeszło 20 000. Je­
nerał Chanzy jest cierpiącym.

Londyn, 14 stycznia. (Telegram prywatny Berli­
ner Börsen Ztg.). Times powiada, że pośrednicze­
nie pomiędzy wojującemi mocarstwami jest koniecznym 
obowiązkiem dla Anglii, ponie /aż dla obydwóch mo­
carstw w wojnie będących inicyatywa jest niemożebną. 
Jeżeli Anglia uczyni podobny krok, natenczaS zapewne 
połączą się z nią inne neutralne mocarstwa, a nadzieja 
pomyślnego skutku bynajmnićj nie może być płonną.

Peszt, 14 stycznia. (Prywatny telegram Berliner 
Börsen Ztg.). Prezes ministerstwa Potocki, minister 
skarbu Holzgethan i minister handlu Depretis zostali 
tu powołani. — Jak słychać, oczekują tu także przyby­
cia z Wiednia posłów Francyi i Anglii.

Bruksela, 14 stycznia. (Prywatny telegram Berli­
ner Börsen Ztg.). Indépendance powiada w obec 
pokojowych wiadomości dzienników angielskich, że Prusy 

' oczekują, żeby Francya prosiła o pokój w Wersalu i że 
podobną prośbę uwzględnią jedynie z równoczesnem pod­
daniem Paryża.

Londyn, 14 stycznia. (Telegram prywatny Berli­
ner Börsen Zgt.). Angielski konsul jeneralny w Bu­
kareszcie, który spowodował znane pismo księcia Karola 
do mocarstw, został odwołany.

Bordeaux, 13 stycznia. (Drogą pośrednią.) Jenerał 
Chanzy przysłał następujący telegram z Le Mans, 12 
stycznia, 5 godzina wieczorem: „Rozpocząłem odwrót, 
który prowadzę w ten sposób, żea obsdzę nową linią, 
ażeby módz armią zorganizować i na nowo podjąć 
operacye.“

Hamburg, 14 stycznia. Urzędowa depesza jenerała 
, Mansteina, dowodzącego 9 korpusem armii, z Le Mans, 

13 stycznia, godzina 11 minut 30 przed południem, 
donosi: Dnia 11 b. m. wziął szturmem 9 korpus armii 
wzgórza Champagne, klucz stanowiska nieprzyjaciel­
skiego, przyczém pułk grenadyerów nr. 11 zdobył 3 kar­
taczownice, pułk zaś piechoty nr. 85 trzy działa. — 
Wczoraj dnia 12 jenerał Blumenthal w walce 17 dy- 
wizyi pod St. Corneille wziął udział stanowczy ńa 
skrzydle. Batalion fizylierski 84 pułku piechoty w po­
tyczce téj bez wystrzału zajął wzgórze Hyre i zabrał 
wiele jeńców.

Ostatnie telegramy.
Londyn, 15 stycznia, wieczorem 10 go­

dzina 5 minut. Z Wersalu donoszą tu pod dniem 
dzisiejszym: Forty Issy, Vanvres i Montrouge
milczały wczoraj prawie całkićm. Ostrzeliwanie 
trwa bez przerwy. Strata po stronie niemieckiéj ! 
jest zupełnie nieznaczna.

Bordeaux, 15 stycznia, wieczorem. Tele­
gram Chanzy’go z dnia wczorajszego o północy 
donosi: Czoła kolumn nieprzyjacielskich ukazały i 
się dziś wieczorem na gościńcach, prowadzących ! 
do naszych stanowisk Przyszło do małych starć, i 
Jutro oczekują ataku.

Rozkaz dzienny Chanzy’go brzmi: Po szczę- | 
śliwych walkach w dolinie Huisne, nad brzegami I 
Loary, pod Vendôme, po powodzeniu dnia 11 pod 
Le Mans, opanowała Was nagle haniebna słabość, 
niczém niewytłómaczony strach paniczny, który 
spowodował częściowe opuszczenie ważnych stano­
wisk i zagroził bezpieczeństwu armii. Nie poku­
szono się energicznie o naprawę tego, choć 
odnośne ku temu rozkazy natychmiast wydane zo- 
staty. Tak musieliśmy opuścić Le Mans.— Fran­
cya patrzy na drugą armią, pora roku zimna, wy­
cieńczenie Wasze wielkie, obywać się trzeba bez 

! wielu rzeczy, ale kraj ciężko cierpi; jeżeli osta- 
' tnie wysilenie ecalić go może, ociągać się nie na­

leży. I dla Was samych zbawieniem jest jedynie 
opór nie odwrót; z nieprzyjacielem musimy się 
spotykać mężnie i go znosić ze szczętem. Gro­
madźcie się około Waszych dowódzców, okażcie, 
że jesteście żołnierzami z pod Coulmiers, Vilie- 

’ box, Jesnes i Vendôme.
Jenerał Lecint donosi z Nevers, że zajął

Gien.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Peanań, 16 stycznia. Minister wychowania publica- 

nego wydsł pod dniem 11 b. m. do prowinoyonainych kolegiów 
sikólnych co do egzaminu dojrzałości następujące roiporią- 
dsenie: ,

„Przez zezwolono w roku aeszłym przyspieszenie egzami­
nu abituryenckiego w gimnazyach i szkołach realnych ułatwio- 
nćm zostało wielkićj liczbie młodzieńców podług ich własnego 
i ich rodziców Syczenia wstąpienie do wojska. Dalsze trwanie 
wojny powoduje do powtórzenia tego samego środka co do tych 
młodych ludzi, którzy się pragną poświęcić stanowi Wojskowemu. 
Stósownie do tego upoważniam kró’ewskie prowincyonalne kole­
gia szkólne do zawiadomienia niezwłocznego dyrektorów gimna- 
zyów i szkół realnych w szych obwodach, że je zcze w miesiącu 
stycznia składać mogą, piśmienny i ustny egzamin ci uczniowie 
wyźsiśj prymy, którzy 1) wyrkaźą zezwolenie; swych rodziców 
i opiekunów do wstąpienia do wejska celem awansowania na ofi­
cerów, 2) dostarczą świadectwo lekarskie o swój zdatności do 
służby i 3) świadectwo przyjęcia któregokolwiek z dowódzców 
wojsk. Czy i o ile potrzebne są. osobue skazówki dla dyrekto­
rów pod względem urządzenia egzaminu a mianowicie pod wzglę­
dem mniejszych wymagań, , jakie wśród obecnych okoliczności 
są dozwolone, bez naruszenia charakteru egzaminu dojrzałości, 
pozostawia ¡się osądzeniu królewskich prowincjonalnych kolegii 
zzkólnych. W świadectwach dojrzałości naieiy zaznaczyć, że 
przypuszczenie do nadzwyczajnego egzaminu dojrzałości naatą- 
piło na podstawie objawionego życzenia rozpoczęcia karyery woj- 
skowćj. Pod względem obecności komisarza zastępcy przy egzami­
nach ustnych tam, gdzie radzca departamentowy król wskiego pro- 
wiacyonalnego kolegium szkólnego nie może na nich być przy­

tomnym, tudzież pod względem nadesłać się mającego spisu tych, 
którzy egzamin złożyli, zastósowane być mają postanowienia 
rozporządzenia z dn a 19 lioca r. z. iNo. 20,441) “

— * W zeszły piąek wedle zapowiedzenia odbył się 
na sali Bazaru w obec licznie zgromadzonój publiczności odczyt 
p. dra Libelta: „O kanale Snezkim.“ Szanowny prelegent roz­
począł odczyt swój oświadczeniem, iż, wierny zasadom demokra­
tycznym, ochoczo przyjął udział w urządzonych odczytach, bo 
przez nie nauka rozchodząc się na szersze koło równouprawnia 
tym sposobem ogół w obec wiedzy i światła. Poczem wyliczyw­
szy rozmaite pomnikowe prace ludzkie, przeszedł do kanału Su- 
ezkiego. CbjaŚEił jego znaczenie cywilizacyjne, wyliczył dotych­
czasowe daremne usiłowania celem zbliżenia Wschodu do Za­
chodu, co teraz dopiero szczęśliwie dokonał rzeczony kanał. Dalój 
skreślił prace i zasługi twórcy tego kanału Fryderyka Lesseps’a, 
jego wytrwałość i przeszkody stawiane mu przez Anglią, a głó­
wnie przez ówczesnego jój ministra Palmerstona, Po zem przed­
stawił ogrom przedsięwzięcia i prac w ciągu lat dziesięciu około 
kanału dokonywanych a w październiku 1869 r. ukończonych. 
Naysował świetnemi barwami okolice, które rzeczony kanał 
przerzyna, a które, choć nie wielka przestrzeń czasu dzieli nas 
od rozpoczęcia robót, korzystnie się zmieniły. Wreszcie wysta­
wiwszy korzyści cywi lizacyjne i handlowe,jakie niewątpliwie 
z dzieła tego wypłyną, zakończył ten nader pouczający odczyt 
uwagą, że wszelkie dzieła, pragnienia i zachcianki osobistej mają 
tylko byt chwilowy i zmienny, gdy tymczasem dzieła tf.go ro­
dzaju jak kanał Suezki, jako dotykające całej ludzkości, są nie-

• spożyte.
— (t) Jak się dowiadujemy z dzienników niemieckich, na­

kazało ministerstwo wojny surowiej niż dotąd obchodzić się 
z Jeńcami franenskimi. I tak oficerowie internowani po roz­
maitych twierdzach mają być solidarnie odpowiedzialnymi za wy­
padki dezercyt. Jeśli zbiegnie jeden, ma być losem wybranych 
z grona pozostałych kilku, których uwiężą.

— * Dochodzi nas wiadomość, iż bibliotekę po ś. p. Zy­
gmuncie Antonim Helciu w Krakowie zakupiła hrabina Adamowa 
Poto ka do Krzeszowic za cenę 5—8 tjsięcy talarów.

— * D. 12 bm. toczył się przed sędęm przysięgłych zaj­
mujący proces. Chodziło o ukaranie złodziei, którzy w roau 1869 
tyle razv okradali emerytowanego proboszcza księdza Cwojdziń­
skiego i którzy meżebnie także w bliższej poiostają styczności 
z jego morderstwem. Oto tre'ć oskarżenia: Cwojdziński, chcąc 
stare swoje lata w spokojności przepędzić, kupił sobie folwark 
Rudnicze w tutejszym powiecie i tam osiadł. Zabudowania tego 
folwarku leżą całkióm na ustroniu, nie były ogrodzone i dla tego 
Cwojdzińskiego, który sobie nie trzymał sług, często okradano. 
Mianowicie zaś owce padały ofiarą kradzieży, którą wykony­
wano z największą bezczelnością. Owczarnia minła nad zatnknię- 
temi drzwiami mały otwór; otworem tym wchodzit jeden ze zło­
dziei, zakładał powróz pierwszej lepszói owcy a kolega jego, 
sie zący w otworze, zdobycz wyciągał. W ten sposób kradziono 
po kilka owiec a nawet kilka razy po pięć. Cwoj­
dziński Kupił dnia 1 lipca 1869 roku od właściciela dóbr Hel- 
linga 157 owiec i pomimo że z nich tylko kilka zabił, 
pozostało w końcu października tylko jeszcze 97. Lubo że Cwoj­
dziński po kilka razy co noc zabudowania swe rewidował i lubo 
mu się nawet udało schwytać dwóch złodziei, wyrobnika Jabłoń­
skiego i chałupnika Szymczaka, których na kilka lat skazano do 
domu karnego, kradzieże nie ustawały. Dnia 30go października 
1869 rewidował znowu Cwojdziński w towarzystwie swojej siostry, 
831etniej wdowy Michulskiej podwórze, chcąc się przekonać, czy 
wszystko jest w porządku. Wieczora tego padał śnieg, który 
nie dozwalał daleko się rozpatrzeć. Nagle spostrzegła Michul- 
ska tuż przed sobą dwóch ludzi, którzy coś przy owczarni ro­
bili, lecz przy zbliżeniu się Cwojdzińskiego z siostrą uciekli. — 
Cwojdziński przystąpił do owczarni i przekonał się, że tym 
razem złodzieje w inny sposób chcieli się dostać do owczar­
ni , znalazł bowiem świeżo zrobioną dziurę w ścianie. — 
Chcąc ją zabić, pospieszył do domu po deski, i zabrał zarazem 
ze sobą flintę nabitą śrótem. Uzbrojony w nią, skierował się 
w stronę, w którą złodzieje uciekli. Pozostała Michulska sły­
szała, że brat jej zawołał na jakiegoś człowieka, i że ten mu 
kilka słów odpowiedział, których nie zrozumiała. Wkrótce po­
lem padł strzał. Michulska z niespokojnością wyczekiwała; usły­
szała szelest spadających uderzeń i głosy kilku osób, które się 
nawzajem zachęcały do bicia, Potćm nastąpiło głośne jęczenie 
i usłyszała wyraźnie następujące słowa swego brata: „O Boże, 
oni mnie zabiją!“ Nie mogąc mu nieść pomocy jako stara ko­
bieta, schroniła się do domu, dokąd po pół godziny przybył 
i Cwojdziński. Taczając się w tę i owę stronę, oparł się na po­
tłuczonych lufach swój strzelby, wyjąkał kilka niezrozumiałych 
wyrazów i umarł jeszcze tój nocy, nie powiedziawszy nic o oso­
bistości swoich morderców. Obdukcya wykazała, iż własną jego 
strzelbą strzaskano mu czaszkę. Widocznie udało się złodziejom 
wydrzeć mu w ciemności strzelbę, zanim zdążył z drugićj lufy wy­
strzelić. Pierwszy strzał nie trafił nikogo. Dotąd zbrodniarzy nio 
wykryto, natomiast udało się wypośrodaować kilku z owych zło­
dziei owiec i dwóch przechowy waczów skradzionych rzeczy. O ciężką • 
kradzież oskarżono chałupnika ¿Michała Szymczaka i wyrobników i 
Kazimierza i Franciszka Łakomych i Józefa Jabłońskiego, o prze- ' 
chowywanie skradzionych rzeczy ogrodowego Januwicza i zamę- ' 
żną Agnieszkę Łakomą. Szymczak 1 bracia Łakomi przyznali się
w śledztwie przedwstępnem ze siruchą do winy, w skutek czego 
też Szymczaka w pierwszych dniach września 1864 roku tymcza­
sowo z więzienia wypuszczono. Wolności atoli swojej na to je­
dynie użył, »żeby zwiedzać i nadal owczarnią Cwojdzińskiego.
W terminie »udyeucyjaym cofnęli oskarżeni swoje zezuania, twier- I 
dząc, że do nich zmuszeni byli ! iciem i zimnemi kąp.elaini. To 
im jednakże na nic się nie przydiło. Braci Łakomych skazano 
każdego na 4 iatz więzienia ciężkiego, zamężną Łakomą na dwu- * 
tygodniowe awykłe więzienie, Jabłońskiego i Szymczaka, którzy 
w wrześniu roku 1869 już za kilka podobnych kradzieży ukarani 
zostali 2 odnośnie 5 latami więzienia w domu karnym na ’/i ! 
resp. 2 lata dodatkowego takiegoż wię:ienia. <

— (T) Teatr polski w Poznania. Nie można było za­
iste, tak ze strony artystów, jak ze strony publiczności lepiój 
i godniej ucscić rocznicy założenia atałój sceny narodo- 
wój w Poznaniu, jak przedstawieniem sobotnióm. Dzięki nie- 
zmordowauśj a umiejętnój pracy dyrektora improwizowanój sceny 
tutajszćj, p. Lecha Nowakowskiego, teatr polski istnieje od 
roku w Poznaniu, mimo najniekorzystniejszych dlań warunków, 
spowodowanyeh wypadkami politycznemi, i mimo oziębłości pu­
bliczności naszój, którój główną winą żałoba, jaka nil przy dzi­
siejszym krwi rozlewie okrywa. Trud laby było tój zasługi 
pracy i dóbrćj woli odmówić panu Nowakowskiemu, który 
prócz pomocy ze strony komitetu teatralnego, zwykle 
tylko doznaje zawodów, a przecież, wierny zamiłowaniu sztuki 
i prawdziwie pojmnjąc jój narodowe u nas posłannictwo, na 
chwilę w staraniach swych nie ostyga i popierany talentem wła­
snym a znajdując w żonie swój i innych artystieh godne popar­
cie, żadnego nie szczędzi ztarania, by estetyczne pojęcia i miłość 
ojczystego języka w publiezaości naszój budzić, odżywiać w jój ; 
pamięci postacie historyczne, drogie każdemu polskiemu sercu, 
oraz przyzwyczajać ją do szukania pożytecznój rozrywki nie 
w dowcipach obcych, zwykle obrażających polskie uczucia, ale 
w przybytku polaki ćj sztuki, polskiego słowa i myśli... Że 
pan Nowakowski dopiął w części swego celu, dowodem przepeł­
niona w sobotę sala, od dołu do najwyższych pięter; że znalazł 
u nas uznanie, świadczyły rzęsiste oklaski, któremi zgromadsooa 
publiczność pragnęła pokilkakrotnie choć w części wynadgrodzić 
mu i najlepsze chęci i poniesione trudy...

Przedstawienie sobotnie poprzedził piękny a zaslósowany 
do okoliczności wiersz młodego pieśniarza Władysława Bełzy, 
wygłoszony z właściwóm namaszczeniem i wdziękiem przez głó­
wną podporę pozeańskićj sceny, panią Nowakowską. Wiersza : 
samego nie możemy niestety, przytoczyć tutaj w oryginale, autor 
bowiem zastrzegł sobie jego właaność. O ile go wszakże mo­
gliśmy przelotnie ocenić, odznaczał się i ozdobnością jęsyka 
i właściwóm zroiumicniem zadania sceny narodowćj w Poznaniu, 
która choć nie kroczy po różach, »kronsny splata sobie wieniec 
niesabudek w pamięci narodu. — Pełen mslownlczości i treści 
obraz żywy, mieszczący w sobie epizody z najznakomitszych 
utworów, przedstawionych pod kierownictwem p. Nowakowskiego , 
na seenie nsszój, zakończył prolog. W obrazie tym, ułożonym 
przez dyrektora, artjs'ę-malarza, znalazłeś u szczytu geniusz i 
sztuki dramatycznój (panna Marya Górecka), wskazujący na , 
zwierciadło, odbijające uczucia, panujące nsprzemian w piersiach 
ludzkości; widziałeś dalój i sceny z wesołego „Wesela przy la­
tarniach" (panna Julia Czajkowska), obok tragicznych po­
staci z „Żółkiewskiego pod Cecorą“ (panna H enem an); u dołu 
Franciszka Moora (p. Konarski) uciekającego przed złowro- i 
giemi widziadłami oburzonego sumienia, obok tkliwego obrazu 
Miecznika, Maryi (panna Joanna Gór.ecka) i Wacława z Mal­
czewskiego poematu; scenę pojednania — cześnik, Milczek i Wa­
cław ze „Zemsty“ Aleksandra Fredry—obok demonicznój postaci 
cyganki z „Dymitra i Maryi“...

Obraz ten tak dalece podobał się publiczności, że na jój 
żądanie po trzykroć odsłonionym został.

Śród uroczystego wznszenia umysłów odegrano następnie 
dramatyzowany ustęp historyczny, napisaay potoczystym i pię­
knym wierszem przez A. E. Odyńca p. t. „Zgon Stefana Czar­
nieckiego.“ I tu w ubraniu sceny, wiernie oddsjącóm znany 
obraz naszege polskiego malarza, przebijał zmysł artystyesny 
p. Nowakowskiego. Nie brakło niczego, nawet klęcznika i nie­
dbale porzuconego siodła. Siwy rumak, nieodstępny towarzysz 
dzielnego pogromcy Szwedów, oswobodziciela ojczyzny z pod ich 
najazdu, ukazał się także w chwili konania wielkiego rycerza.

P. Kaliciński, jakkolwiek z początku nie wolny od przesady 
w ruchach i głosie, a grzesiący przedewszystkióm właściwóm 
sobie nienaturalnem.zginaniem całój postawy i głowy na lewo, 
podobnie jak w roli Żółkiewskiego, wraz z rozwijaniem się mo­
nologu, wzniósł się do jój wysokości, aż w chwili konania stał 
się znakomitym, choć chwila ta, zdaniem nasiem, pod względem 
estetycznym zanadto została przedłużoną. Śmierć nawet boha­
tera, jako śmierć — gdzie dusza wyrywa się z objęć ziemskiej 
powłoki — budzi mimowolnie w widzach przykre wrażenie... 
Wrażenia tego unikać trzeba...

Znaną już czytelnikom Dziennika treść jedcoaktowój 
komedyi hr. Władysława Koziebrodzkiego, p. n „Po ślu­
bie.“ Podnieśliśmy przed pół rokiem w odcinku pisma naszego 
jój zalety — w sobotę mieliśmy sposobność poznać jój wady... 
Powodzenie jój na scenie zawsze zależeć będzie głównie od od­
dania ról występujących w niej osób. Dalecy jesteśmy od wszel­
kiej osobistości, wszakże powiedzieć musimy, że role żeńskie, czy 
to w skutek znużenia artystek, które w komedyi brały udział, 
czy to w skutek innych przyczyn, nie były oddane tak, jakbyśmy 
sobie tego byli życzyli. Nie było werwy w grze obu pań, 
i gdyby aie wyśmienity humor pana Nowakowskiego, aczkol­
wiek nie wolny od nieco przesady w ruchach, byłoby „Po ślu­
bie“ zrobił) fiasko. Panu Cezarowi pozwoiimy sobie po raz 
wtóry zwrócić uwagę, że salonowe komedye wymagają nit- 
tylko swobodniejszych ruchów i ciepła w grze, ale i stósowniej- 
szego uebarakteryzowania się salenowego.

Wesoła fraszka, czy operetka komiczna „Dobranoc sąsie- 
dzie“ z melodyjną muzyką Borzysławskieg o", zakończyła świe­
tnie sobotnie przedstawienie. Pani Doro^zyńska, zawsze sym­
patyczna, była w dniu tym w wybornćin usposobieniu, pan No­
wak owski tryskał dowcipem i humorem. Zapełniona sala i za- 
dowolnienie publiczności, objawiane ciągłemi oklaskami, oddzia­
ływać muszą pomyślnie na artystów. To tóż „Student“ i „Szwa­
czka“, potęgując z każdóm brąwem przejęcie się swemi rolami, 
byli w końcu nieporównanymi. Grzmiały od parteru do galeryi 
oklaski, śmiech serdeczny rozlegał się w całej sali. Śród naj­
milszych wspomnień opuszczano salę z szczerćm życzeniem, by 
nam było danem obchodzić na rok przyszły drugą rocznicę 
istnienia sceny narodowej w mieście naszćm.. Bog zapłać za 
już, prosimy o jeszczel...

Dni» wczorajszego, mimo niedzieli i pięknój sztuki Małe­
ckiego „¿Mazury w Krakowskióm, czyli wieniec grochowy“, zale­
dwie w części zapełnił się teatr latowy. Ubolewać należy, że 
publiczność nasza taki wstręt widoczny czuja do tego przynytku 
oztuki, który, choć nosi nazwę nieodpowiednią obecnój porze, cał­
kióm jest na jej przyjęcie przysposobiony. Powiedz elibyśmy na­
wet, że i loże są wygodniejsze i cieplej w tak zwanym teatrze 
„latowym“, niż w miejskim. Prócz tego zniżone ceny i dzień 
świąteczny powinnyby znęcać przyjaciół sceny narodowej na przed­
stawienia niedzielne. Tak jednakże nie jest niestety... Gra ar­
tystów w ogóle była zadowalniającą, sztuka sama zbyt znana 
czytelnik ni naszym, byśmy mieli potrzebę szerzej rozpisywać 
się o niej.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek, dnia 17 stycznia, 
Antoniego pust. Wschód słońca o godzinie 8 minut 4, zachód 
o godziuie 4 minut 18.

Duia 17 styczuia 1649 koronacya Jana Kzimierza. — 1664 
wojska polskie wkraczają w granice Moskwy. — 1732 urodzenie 
Stanisława Poniatowskiego. — 1734 koronacya Augusta Iłl.

Wiadomości giełdowe.
<i;ie4¿irt 16 stycznia.

Poznańskie stare 31/, % listy zastawne — tal, płac._
P iznaiiskie nowe 4% listy zastawne 824/, tal. płc — Pozo, 

1 sty rentowe 84’/« tal. płc. — Pczn. 4*/»% ouu-acye pow. — 
żad. — Asicy e bauau pro w. poza, — płac. — Banknoty polskie 
76*/4 tai. płc. — Akcye poznaa, nauka reałna-kredytowego — <• , 
płac. — liumuny — tal. plac. — Północno - niemiecna pożyczka 
związkowa 5% 96’/« płc.

Zyto: wypowiedz.— węcyli, na styczeń 48, styczeń-lutv 
48, luty-marzec 483/«, marzec-kwiecień —. na wiosnę 5O’/a, 
kwiecie-maj 5O’/S, maj-czerwieo 513/a—51’/, tal. pł.

O <o wita: (z oeczką) wypowied. 6090 kwart, na sty­
czeń 14”/,marzec 14”/,,, lutyl5'/„, kwiecień 15’/,, maj 15’/3, 
czer-wiec 15 ”/i. tai. płacono.

Ostatnie telegramy.
Urzędowe wiadomości wojskowe.

I. Wersal, 15 stycznia. Ogień fortów 
Issy, Vanvres i Montrouge milczał dnia 14 pra­
wie zupełnie. Fortyfikacye i miasto ostrzeliwają, 
się bezustannie. Strata nasza bardzo mała.

von Podbielski.
II. Wersal, 15 stycznia. Od kolumn, ści­

gających zwyciężoną armią jenereła Chanzy nad­
chodzą następujące doniesienia z dnia 14:

1) Jenerał Schmidt znalazł pod Chapélle 
(?), 2 i pół mili na zachód od Le Mans, dywi- 
zyą nieprzyjacielską z Barry (?). Zaczepiona 
natychmiast energiczńie, dywizya ta cofnęła się 
w popłochu na Laval, zostawiając 400 jeńców 
w naszych ręku. Strata nasza w zabitych i ran- 
nnych tylko 1 oficer i 19 żołnierzy.

2) Obóz pod Confie zajęto po kilku strzałach 
i zdobyto wielkie zapasy broni, amunicyi i pro­
wiantu.

3) Beaumont zajęło po lekkiej utarczce po 
ulicach, zabrano 40 wozów amunicyjnych i około 
tysiąca jeńców. Dalej donoszą, że dnia 14 od­
dział pod jenerałem Rantzan zaatakowany został 
w Briare przez przeważające siły nieprzyjaciel­
skie i że przy małój własnój stracie przebił się.

von Podbielski.
Brévillers, 15 stycznia. Nieprzyjaciel ude­

rzył dziś na mnie 4, jak się zdawało, korpusami 
od Chagey do Montbéliard, mianowicie artyleryą. 
Na wszystkich punktach odparto atak, a pozycyi 
moich w żadnym punkcie nie przełamano. Strata 
nasza pomiędzy 300 do 400 ludzi. Walka trwała 
od 8 i pół z rana do 5 i pół wieczorem.

von Werder.

Tygodnik Wielkopolski
czasopismo nanbowef literackie i ar­

tystyczne.
Przedpłata ćwierćroczna w miejscu 15 sgr., na 

wszystkich urzędach Związku półuocno-niemieckie- 
go 18 sgr. 9 fen.

W pierwszych numerach Tygodn. Wielko­
polskiego rozpoczęto z prac obszerniejszych rozpra­
wę naukową dra Libelta „Mieszkania nawodne przedhi- 
storyczne“, powieść W. Skiby „Pod jednym dachem“ i 
Pauliny z L. Wilkońskiej „Wspomnienia“. Oprócz po­
wyższych prac szerszego rozmiaru, Tygodn' WYlel- 
kopolski zamieszcza pod stałą rubryką życiorysy 
znakomitych ludzi, rzeczy dotyczące Słowańszczyzny, 
przeglądy literackie, poezye, podróże i korespondeneye 
kolejno z Krakowa, Lwowa i Warszawy, szczegó­
łowe recenzye teatralne, kronikę tygodniową i mono­
grafie zasłużonych krajowi rodzin Wielkopolskich.

Po ukończeniu powieści Wołodego Skiby Tygo­
dnik Wielkopolski rozpocznie druk utworu
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autora „Pierwszych Galicyanów“ Władysława Ło­
zińskiego, a obok nićj przekład jednój z najznakomit­
szych powieści nowoczesnych.

Prace psychologiczne J. Ochorowicza, literackie 
W. Fizyborowskiego, historyczne X. Oh... i Xiędza Pol­
kowskiego, autobiograficzne W. Czaplickiego; nieznane a 
wielkiej wartości literackiej i naukowśj listy Adama 
Pługa, poezye T. Komara, K. Brzozowskiego, Zmichow- 
skiej; Ordona i Bełzy; wreszcie utwory muzyczne B.

Dembińskiego, M. Hertza i R. Pełczyńskiego przygoto­
wane są do druku.

W miarę wzrostu prenumeratorów Tygodnik 
’Wielkopolski zamieni się na czasopismo iiiu- 
strowłisne, ku czemu ma już przyrzeczone łaskawe 
przewodnictwo artystycznej części ze strony p Walerego 
Eliasza.

E. Gallier.

(Nadesłano)
KORESPONDENCYA REDAKCYI. 

Ob'dwie składki z Czarnkowa, razem 16 tal.

Obwieszczenie.
Otworzony nad majątkiem kupca Salamo 

na a asnr w Poznaniu konkurs, ukończony 
został przez prawomocny podwierdzony akord.

Poznań, dnia 9 stycznia 1871. (257)
Eiólewski sąd po iatowy. 
Wydział dla spraw cywilnych.

Kapcluszc słomkowe do prania i modernizowania przyjmują 
[237,, S8iostvy Jabłońskie, Zamkowa ul. 3.

Bezpieczeństwo włoskich papierów prowincjonalnych i ko­
munalnych jest nrawie niewątpiiwem, ponieważ przełożona wła­
dza bada dokładnie stosunki majątkowe, by w ten sposób zakon- 
statować, że amortyzacja w przepisany sposób nie ulega niebez­
pieczeństwu. Z emitowanych dotąd w Niemczech podobnych po­
życzek pr- miowych przekroczyły Neapol — Florencya kurs emi­
syjny o 10 pet. resp. 15 pet.

Obwieszczenie.

szące, odebraliśmy i niemi wedle życzenia rozporządziła?

SPROSTOWANIE.
W artykule Sprawa testru narodowego w i’O2, 

w poprzednim numer/e Dziennika zmieszczonym, 
się pomyłka, a mianowicie nie 12,000 akcyi wyda Towar; 
akcyjne, jak mylnie wydrukowano, ale 1200.

Emm p. Rynku 59 do każdego band; 
soway jest od dn./Ą do wynaj. Gosp,

Konkurs nad majątkiem siodlarza Mie­
czysława fclębockiego w Poznaniu zostaj 
przez podział masy ukończonym a dłużnik 
ogólny za nie uuiewinionego uznany.

Poznań, dnia 6 stycznia 1871. (255)
król, sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

Pożyczka premiowa

W konkursie do pozostałości destylatora 
Piotra Pawła Hubert z Poznania miano­
wanym został komisarz aukcyjny Ludwik 
Manheimer tu ztąd stałym i ządz , ma»y 
konkursowej. (261)

Poznań, dnia 9 stycznia 1871 
fi&ról. sąd powiatowy.

Wydział illa spraw cywilnych.

Obwieszczenie.

prowizyą przynosząca
miasta i pro* 

wincyi

Pan minister spraw wewnętrznych rozporządził na mocy §§ 8 i 15 
prawa wyborczego dla sejmu Rzeszy z dnia 31 maja 1869 i § 2 regulami­
nu pod dniem 28 maja 1870 doń wydanego, wyłożenie listów wyborczy, h 
dla nastpnych wyborów na sejm Rzeszy

od dnia 19 stycznia rb, począwszy.
Podajemy to z odesłaniem do § 3 regulaminu z tćm nadmienieniem 

do wiadomości publicznej, że listy ułożone dli miasta tutejszego w sekreta- 
ryacie naszym na drugióm piętrzeratusza przejrzane być mogą i że, ktoby 
takowe uważał za mylne luc nie zupełne, winien o tćm donieść nam na 
piśmie lub do protokółu w przeciągu dni óśmiu od dnia 19 bm. począwszy, 
oraz padać na twierdzenie swe dowody, skoroby twierdzenia te nie polegały 
na notoryczuości.

Po godzinie 6 wieczorem dnia 26 bm. żadne już reklamacye przyjmo­
wane nie będą

Poznań, dn a 15 stycznia 1871. (2 6)
Mag istrat.

Uoasnia 
poszukuje cukiernia

P. UrbaśsMieg
Wrocławska ul. No. 

Sekretarz lnb kancel) 
posiadający język polski, znajd * 
mnie zatrudnienie.

Koźle w Szląsku.
Wąnnowski

rzecznik.

(I

(2

Chemika dra Hauek’a OZOEizs-t 
dorszowy tran wątroblaay, butel"? 
121/, sgr , w suchotach, cierpienia- h ; 111 
licznych wielorako doświadczony, jest pd 
zn-niu do nabycia tylko u aptekansZ 
dwornego p. dra Jlanhlewiczu, 
________ .^!o

Balsam na odzięMizn«1

Konkurs nad majątkiem dziedzica Herr- 
mana Nerast w Gruszczynie, ukończony 
został przez podział masy i dłużnik współ- 
ny uznany za uniewinionego. (254)

Poznań, dnia 9 stycznia 1871.
Królewski sąd powiatowy. 
Wydział dla spraw cywilnych.

(Włochy południowe).

Do loteryi Stowarzyszenia króla Wilhelma
(Koenig Wilhelm Verein) II Serya 

i wygranemi 15,000, 5000. 3000, 3000, 1OOO tal itd., którój ciągnienie od­
będzie się w korcu lutego r. b., są iośy całe po 2 tal., połówki po 1 txl. d> nabycia 
w ajenturze [270.]

•i. D. Hatz I »ys>,
Wilheimowska ulica No. 8.

Jau 8ty$iński, by!y artysta 
opery warszawskiej, udziela lekcyi 
śpiewu i muzyki. Bliższa wiadomość 
w księgarni p. Żupaóskiego. (246)

Walne Zebranie
odbędzie się 48 stycznia o 2 godzi­
nie z południa w lokalu Towarzystwa. 
Na porządku dziennym będzie:

1. sprawozdanie z zarządu kasy za 
rok 1870,

2. 'pokwitowanie zarządu z prowadze­
nia ksiąg kasowych za r. 1870,

3. wynagrodzenie 3 członków zarzą­
du za prowadzenie ksiąg kasowj ch

4. podniebienie udziału kassowego 
członków z 20 tal. na 50 tal.,

5. obór 3 członków dyrekcyi, a mię­
dzy nimi obór prezesa i wicepre­
zesa. (151),

Środa, 13 stycznia 1871.
Dyrebcya

Kasy oszczędności i pożyczki To*a-

Miasto i prowincja llcgglo 
bieg przez publiczną subskrjpcyą

puszczają w o-

1ÖÖ obligacji pa 120 franków
9

które rOCZ3i6 przynoszą 4 franków prowizyi a spłacają 
się przez ciągnienia al pari lub z premiami franków 
100,000, 50,000, 30,000, 25,000, 20,000 i t. d. 
Pierwsze ciągnienie odbędzie się dni i 15go 
marca 4841. Wypłata prowizyi jako tćż 
wypłata premii ma miejsce półrocznie każdego Igo 
marca i Igo września W Reggio, Neapolu, Florencyi, 
Medvolanie i Genewie w zlocie; w Berlinie i Frank-

rzystwa Rzemień nizego pod opieką farcje U. W. PO sWffi lUTSiC tal. 4 W prUSfeiffi
św. Józtfa Zapisaréj Spółki

Walne zebranie To w. rolni­
czo - przemysłowego Go­
styńskiego odbędzie się w Go 
styniu dnia 34 bm. o godz. 11 
w zwykłym lokalń. Na porządku 
dziennym między innemi:

1. Sprawozdanie z trzechletnich czyn­
ności Zarządu i sprawozdanie z 
wystawy kościańskiej.

2. Wybór Zarządu na następne trien­
nium.

3. Pan ifl. I yskowski przed 
stawi projekt założenia a- 
gentur rólniczo-knpieckich 
w Kościanie, w Lesznie i w 
Śremie.»

O liczny udział uprasza (193),
Zarząd.

kurancie resp, 7 flor, za 15 franków.
€ena suhsgirypcyjna ustano*

wioną 9O’|. franków
płatu ?ch

franków 20 przy subskrypcyi za kwitem,
„ 20 od 15 -18 lntego za wręczenietp

asygnacyi tyczasowój,
25 od 20 30 czerwca 1871,
25.50 od 20 30 września 1871,

rr

Szyrtyiig i szyfon
w małych i wielkich partyach jako też na łokcie po cenach ! —p 
fabrycznych u

A, z Pawłowskich Kaufmann,
Poznań, Sapieżyński plac No. 1 a.

Administracja Dziennika Poznańskiego przyjmuje 
przedpłatę na dzieło:

Pamiętniki autora Czarnej Księgi
oa 1848 do 1870 v.

(Dalszy niejako ciąg „Pamiętnika więźnia stanu.“)
Pamiętnik ten wyjdzie w 3 tomach, każdy tom najmnićj po 

20 arkuszy ścisłego druku w wielkićj 8ce, format .JDzarnćj Księgi'. 
Każdy tom tworzący odrębną dli siebie całość, wychodzić będzie 
z osobna a mianowicie:
Tom I dnia 1 stycznia, tom II dnia 1 kwietnia i tom III dnia 1 

czerwca 1871.
Każdy tom pre uiineronać można z oso­

bna po eeoie przedpłaty S złr. Prenumernjąey 
zaś wszystkie 3 tomy naraz, plącą tylko .» złr.

Po ukończeniu druku, cena dzieła znacznie zostanie podwyż­
szoną.

Prenumerujący powyższe dzieło raczy oznajmić, czy sobie ży­
czy takowe otrzymać od osoby, na ręce którćj złożył przedpłatę, 

tćż wprost od a tora.cz

razem 90.50.
Wplata pełna może nastąpić przy odbiorze asygna- j 

cyi tymczasowój frank. 89.25 = tal. 24’A-
Z dniem 10 bm. otwurzyłem tu w miejscu

Wróciwszy z podróży przedsięwziętej ce­
lem zakupów, polecam bardzo wielki wybór
wełnianyrli ¡kaftaników, spo­
dni 1 azkarpelek, bardzo elegankie 
Ci u do we pokryciu, czarne haftowa­
ne garnitury aztulponc, prawdziwe 
kołnierzyki koronkowa, barty, 
woal'<i i cliustkł do no»«, fi­
ranki, rozpoczęte hafty, i sa­
kiewki jako tóż. (256)

500 tuzinów białych
pończoch dla dam p0 bardzo ta.
nich cenach , ,

Benon <wr;itz.
Mokra uf. Sio. 4. JłB

Świeże wędzone 
mceeny poleca ,W.F.iicyerISp.,

Wilheimowski plac 2. [273]
Młodzienieć z tercyi, biegły w polskim 
niemieckim języku, poszukuje miejpca jako

uczeń w łiaiidiu hUwnt«yni,
Bliższa wiadomość Da listy fr. pod adr. M. 
W 144 M.ocza pod Nikłem post« re
stante. (150)

Instytut mój dla choi 
linie znajd, się Mauerstr, 8

. ni oc»y w Ber- 
'r. Wurm, (2(52) 

Najnowsze losowanie pieniędzy. 
Ciągnienie dnia 18 i 19 styoznla 1871 
Najwyższa wygrana event 1000Ó0 tal 

Całe losy po 4 tal., połówki po 2 tal., 
ćwiartki po 1 tal. rozsyła za przestaniem 
należności lub awansem pocztowym ą <> 

Handel eiapierów państw.
4. Rosenberg,

(197) fiBamburg?

Papierosy.
Główny skład prawdziwych Ba 

ferrne w Dreźnie we wszystkich gatun­
kach po cenach fabrycznych, znajduje eię 
w północno-niemieckim interesi importo 
wym dia tytuni surowych i cygar hawaj­
skich Wilheimowski plac No 10 naprzeciw 
ko teatru. (.231)

Polecono Hll, abym na powyższą pożyczkę przyjmo­
wał podpisy pod warunkami subskrypcyjnemi a prospek-1 
tów dostać można U mnie,

Iową Orularaią.
Zaopatrzony w dobrany materyał, obiecując skorą usługę i u- 

miarkowane ceny, polecam się szanowućj publiczności. (224),
T. U. Baszkiewicz.

Poznań, dnia 15 stycznia 1871. [253].

Zygmunt Sachs. Opinie lekarskie.

W cierpleniacli ijilersio-
wyeli i gar

jako też priy sycieńczenio sił.
pi?ze do liweranta nadwornego nana Jana Hoffa w Berlinie. 
Nakło, 4 paźdz. 1890. W tutejszym lazare 

cie leży jeszcze 44 żołnierzy, z których 6—8 potrzebuje 
bardzo wzmocnienia i byłoby nader, interesującym, gdyby 
i przy tych pacjentach można obserwować skutek pańskich 
błogich preparatów słodowych. Tmkow- Grocho­
li n, delegowany w lazarecie rezerwowym. — Po kolejnćm 
używaniu wyskoku słodowego i słodowćj czekolady wraca 
siła stracona i c erpienia piersiowe i gardłowe nikną; sło­
dowe karmelki piersiowe są dla cierpiących na', kaszel nie­
odzowne. — Miałem sposobność obserwowania, że Hoffa 
preparat słodowy skutkuje jako odpowiedni celowi dyetety-
czny śroiek pożywny i wzmacniający środek. Rr. Moll^ 
radzca sanitarny.

Skład główny w Poznaniu u Kiraci 
Messner, Rynek 91, skład uboczny u 4. 
K*ody orskiego w Nakle, u Jf. s. Loxin- 
sohna w Bydgoszczy, n Jf. KBoffbauera, 
w Nowymtomyślu, u ff. tassrieia w Śremie, 
u wdowy Sierly kun: w Książu, u Micha­
ła Ki a dl w Swarzędzu, u ekspedyenta poczty 
Klaschke w Borku i u Marcttsa Witko­
wskiego w Czerniejewie. [262j

SialifornijsUa aorżkn wódka winno pana W. Ł. ISrnrUiiinnii 
Wrtkctkw, Battuerstr. 7, którą miBem tu sposobność zalecić częściói chorym, jest 
winnym wyskokiem gorżkich i aromatycznych ziół, które dla zdrowia ludzkiego 
nader są .korzystne i przydatne. Najstosowniejsiem je3t uiycie w cierpieniach żo­
łądkowych, jako to: bram apetytu, mdłośoiash, ciśnienia w żołądku 1 zwoi- 
monem lub nleregularnem trawieniu; z.lecić ją także często można w nerwo­
wym bólu zębów, nporazywej febrze jako iii rekonwalescentom po ciężkich 
chorobach (266).

Poznań. 15 listopada 1870 r.
Kr. linpke.

H L. Brockmanna Kalifornijska gorżka wódka wlana jest mpojem łago­
dnie gorzkim, stosownym mlanowioie dla płci żeńłklój ł delikatnych konstytu­
cji przy słabem trswńniu a szczególnje inrczach żołądkowych, w której to osta- 
tn ój chorobie okazała się takowa po kilku próbaih nader skuteczną. Poświadczam 
to na mocy mego najle szego lekarskiego przekonania.

Poznań, dnia 9 listopada 1870 r.
Kr. Hramarkicwicz.

Agencja główna na Poznań a pana
JLCtl. Sstillek*, Sapiożyński plac Nr 6.

Nasiona!
Przy zbliżającej się porze zwracamy uv/agę obywateli wiejskich, iż

pr ez Bank nasz tak sprzeda ć jako i nabyć będzie można UftSiGH 
wszelkiego rodzaju mianowicie tćż koniczyn itp.

W interesie wszechstronnym leży:
1. ażeby towar mający się sprowadzić z zagranicy sprowadzić można

zbiorowo (en groSj, przez coby się i na kosztach przesyłki 
i na ceni« oszczędziło, ; '

2. ażeby zapotrzeby zwyczajne ile m żności z krajowego, bo 
pewniejszego pokryć produktu.
W tym celu upraszamy szanownych obywateli:

ażeby tak zapotrzeby swoje jak i na zbycie mający towar 
(ostatni z dołączeniem próbek) najpóźniej

do 15 lutego
do flas zgłosić zechcielh (183),
filank flftolniCKO - Przemysłowy

Kwilecki, Potocki i Spółka.
Nakładem icacioukami Ludwika Mer*hacha w Poinanio.

najlepszy środek do prędk ego usunję 
zów z odzięblizny i zapobieżenia pkr 
skóry, but. po 5 sgr. u

aptekarza »Sr» MasiUSewJ 

Ogłoszenia gospodarskie i fa
Rządzca gospodare k

w sile wieku, żonaty bez familii 
ny od wojskowości, praktycznie 
retyc nie wykształcony, zaopa &J. 
w wzorowe świadectwa, pos 
miejsca od św. Jana rb. Bliższy, 
domość na listy fr. pod lit. śK? 
w drukarni L. łtteribacha w Poz(260;. t161

Doświadczony ząrzątSze» g,^n 
rDony mówiący po polsku i po niiea 
poszukuje się z dobrą penayą ' rai 

Srudzlii p. Buk. ’ Wa««t)gZ;
Rsądzca dóbr, ŻOn4aJ'

familii i wolny od wojskowości, prai 
i teoretycznie wykształcony, poszukujta 
lub od 1 kwietnia r. b. posady. ; y 
wiadorn. udzieli eksp. Dzień. Pozn.

Ogrodnik, zarazem mogący wzii 
¡inaeyą, poszukuje miejsca.

’Walenty ßomacho?™ 
w fodraeezu |

pod Gostyniem.
Dom. Scguszyn pod Xiążem,.,* W ’ ’ r DStbuje pisarza, kawalera. T 

sobiste przedstawię iia, mogą Offi 
względnione. Zaświadczenia z?. ’ 
przynieść nnleży. (u.e

Dom. ¡lichy pod Xiążem potr 
niezwłocznie pisarza zdolnej 
znanego z rachunkami i goi 
stwem. Przedstawienie osobis^ 
nieczne. (i ¡je,

Elew młoly poszukuje umetojt 
nia przy gospodarstwie podwóiegc 
i polowóm. Bliższych wiadomi adl 
dzielić może księgarnia p. ajli 
Daszkiewicza. liei

*rze<
b'“'r

39 trfi
Rambię t 
Setówidn; 
né] S 

W poło i 
w Goił“-6

doia 7 lutego 
o 12 godzinie 
pod Prendau.

147] Ci. Men
Àukcya.

Z polecenia król, sądu powiatowejk,.. 
dam w piątek 23 stycznia r. b. « . * 
łuiniem o godz 10 na rynku tutejłni01

3 Ictulego ogiera 
go, 3 letniego ofm_K 
goi i ad ego, stary piail 
i bryczkę h i

publicznie więcej dającemu za gol Hi 
raz zapłatę. cyj.

Środa, duia 14 stycznia 1871. j
Knmis--rz aukc ' .

SeliyoeC*

Pierwszy bomplbpn
tańcujący odbędzie się na mym sjjj 
czwartek dnia 19 bm. o god. 
czorem (Piekary 13b, 9 piętro), na I P“1 
łych mych uczui i uczennice.jako I®" 
torów tańca zapraszam. Biletów dlkie 
po 20 sgr., dla obcych po 1 tal. tyli 
dostać można. Zastać mnie można b 
od 12—2 godziny. (I

Rochackimą11

Piekary No. 13b drugie I ńlies 
SjgT* Tak jak dotąd, tak i nad ^atl 

lam lekcyi muzyki i przyjfą, ;
wych elewów. Mieszkanie moje |yg 
Marcińska No. 3 w dumu pana Pr* ’. 3 w dumu pana Pal „J.Hipolit Ńikiłiltery

metr muzyki.

Teatr polski w Poza pi
(258)

Lwy i Li
W du'4 13 stycznia Dj

Po raz pierwszy

Zomedya w 5 aktach E. Augi
przez panią M. M.

-'głosEmila Taubera
Teatr iudoC

W poniedziałek, 16 stycznia bing 
Pierwszy występ , ja„Ł, 

panny Heinsius z Hanoweru. 8perii<: ll
ber — Ein alter Junggeselle.

Dyrebcya. oni

toiu
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